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E eoa | vgłoszeń 


za wiersz ml me: 
trowy przed 1 złoty 
w tekście . 0 gr., za 
tekstem 40 gr. Oklo 
dzenia t belarycze 
n- BU proc., a w'a- 
te -zne 25 proc, dru- 
żej, Drobne oglu- 
enia po 10 eroszy 
Dla poszu:ujących 
pracy 6 gr. za Bi 
raz. Najmniej 1 uł. 
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Wspólny front polsko-sowiecki 


przeciw Hitlerowi. 
SENSACYJNY ARIYKUŁ RADKA. 


MOSKWA, 28. 3. (PAT.) Naprę 
żenie stosunków niemieeko - sowie- 
ekich zwiększa się z każdym dniem. 
Wrażenie sensacyjne wywołał arty- 
kul Radka w dzisiejszym numerze 
rządowego organu lzwiestia“. 

Artykuł utrzymywany jest w 
niezwykle ostrym tonie i podaje wy 
raźnie w wątpliwość. czy traktat 

"zawarty w Rapallo pomiędzy Rosją 
a -Niemeami działa 'łalej oraz wyjo- 
wiada niedowierzanie co do zapew- 
nień udzielonych _ Litwinówowi 
przez Niemey w Berlinie. Zapewnie- 
nia te, że w stosunkach niemiecko - 

. rosyjskich pomimo dojścia do wla- 


; dzy rządu hitlerowskiego. nie zajdą m ab Panią kłamie: wia: 


miany Radek uważa jake obliczone ` TORNER darzeniach w "Nikne 
czech. 


na wewnętrzny użytek niemiecki. 
- Moskiewskie * 
tzczzeólile zaniepokojone są wska: 
~ ganiem przez. Radka na wspólne nie 


AAGABE 


D med. | I „ Mayer 


osa się 
na rl. Pisudskiego i2 


i przyjmuje w chorobach wewnętrz- 
nych i kobiecych od 5—7-ej 
TEL. 966. 


koła niemieckie 


bezpieczeństwo, grożące 


Polsee i artykułu, iż „wroga polityka jedne- 


ZSSR. ze strony hitlerowskich Nie- go państwa nie może pozostać bez 


miec, a także końcowem zdaniem 


odpowiedzi ze strony drugiego“, 


Walka z komunizmem w Niemczech 


musi być doprowadzona do końca 
PRZEMÓWIENIE HITLERA W REICHSTAGU. 


BERLIN, 23. 3. (wł.) Dziś od- 
było się posiedzenie Reichstugu, na 


'któreim wygłosił dłuższe przemówie- 


Hi.ler. 


nie ; 
« Kanclerz w niesłychanie os 


sposób zaatakował konstytucję wej- 


marską i okres rządów w Niemczec 
od 1915 roku. 


"Walka z omp em w kraju 
must być doprowadzona do końca. 
Odrodzenie monarchii: w -Niem- 


Hitler oświadczył, że prasa zagra .- 
-tuszył sprawę stosunków z. Sowietą- 
- mi, oświadczając, żę muszą one być 


czech. jest — według Hitlera — obec- 
nie nieaktualne. Jeśli czynione bę- 
a w tym kierunku próby — to uzna- 
w e będą one jako zamach na repa- 
ikę. 
Kapital służyć musi gospodarce 


` narodowej. Innej roli w Niemczech 


spełniać on nie inoże. 
W końcu:przemówienia Hitler po 


przujęzna. : JWulka s komuńiamem 
Jest sprawą czysto wewnętrzią Nie- 
mieć i wplynąć na, osłabienie sto- 
sunków z Rosją, nie powinna. 


Cena numeru aan | 0 OWO Er2sz groszy. 


Prenumerata wyż 
mosi miesięcznie 


Zł, 2.— 


Ba skcji, A- 


Konto czekowe 
P.X.0. Katowice 3042 


tel. 2-77; 
ulica mościnszki tel. 16, 


IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
wśród polaków we Francji. 

LILLE, 28. 3. (PA) CĆwieremiljono 
wa emigracja polska we kranucji Polne 
enej obchodziła uroczyście dzień imie. 
niu marsząłka Piłsudskiego, organan: 
jąc samorzutnie we wszystkich więk- 
szych osiedłach wychodźczych obelieuy, 
w których brali udział również przed- 
stawiciele władz i spoieczeństwa 1runco 
skiego. 


AMBASADOR SOWIECKI Z WIZY. 
TĄ U MIKADA, 

MOSKWA, 23. 3. _ Nowomianowany 
ambasador sowiecki w Japonji. Jurg- 
niew był wraz z żoną przyjęty precz 
japońską parę cesarską i zuproszony 
przez nią na śniadanie. 

Nastąpiło to bezposrednio po wrerze 
niu cesarzowi przez ambasadora stów 
wierzytelnych. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W GRECJI 

ATENY, 23. 3. W vkolicach Pyroua 
na Peloponezie; jak również na wyspie 
Zante i w Kefalonji odczuto wczoraj 
ponownie silne wstrząsy ziemi. Ogarnię 
ta strachem 'ludność do późnej oy 
przebywała pod gołem niebem, obawia 
jąc się katastrofy. A 

Zmaczniejszych szkód narazie nigdzie 
nie zanotowano. Z Macedonji donvszą 
o silnych mrożach i zęstych. opadach 
śnieżnych. 


Strzały w podziemiach filharmonii warszawskiej 


MAJOR ZASTRZELIŁ: WŁAŚC. DOBR JANKOWSKIEGO. 


WARSZAWA, 28. $. Ubiegłej vory 
władze śledeze zaalarmowane zostały 
wiadomością 0 zabójstwie, dokonanem 
w winiarni Ziemiańskiej w podzie 


miach Filharmonii przy ul. Jasna; 5. 
Na miejsce -wypadku niezwłocznie przy 
byli przedstawiciele pulicji. * Ponieważ 


okazało się, że zabójstwa dokonał woj- 


Mgstacja U. W. P. i komuniści doprowadzili do krwawych 
w woj. białostockiem. 


= zajść 


WARSZAWA, 23, 3. (wł) -W paru 
miejscowo: ciach województwa białos.oe 
kiego żywioiy O, W. P, przygotowały 

` ekstesy antyżydowskie, wykorzystując 
odbywający się jarmark i większe sku. 
: pienie ludności. Agilatorom z GWP szli 
na rękę komuniści oraz miejscowe szu- 
mowiny, Władze. udaremniły w zarod. 
ku jakiekolwiek próby -wywołania a. 
wantur antyżydowskich. Jedynie w Ra. 
dziłowie (pow. szczuczyński) wsku ek a- 
gitucji i podżegania tłumów przez miej 
scowych zwolenników O. W. P. oraz ko 
munistów i męty doszło do starcia. 


Przytrzymanych zostało 9_ciu człon. 
ków OWP, oraz trzech komunis ów ja- 
ko podejrzanych o agitację za czynnem 
wystąpieniem przeciw ludncfici żydow- 
skiej. 

„W parę godein potem przed posteru- 
nek policji przybył pad wodzą czlan 
"ków OWP. komunistów i szumonin 
tłum uzbrojony w paki, klje itd duma 
i zajac się zwolnienia zatrzymanych Ko 
mendant posterunku wezwał Hum do 
ra: ejści tia się. Tłum rozpoczął] się rozcho 
dzić, pare jednak liczniejszych grup u- 
dalo sie w kierunku aresztu gminnego, 
który zdemołowano i uwolniono areszto 
wanych. Następnie tłum rzucił sie Jo 


Pr E A T AN ENET K S TA A O 


demolowania stragauów i mieszkań ży 


dowskich, przyw em stragany obrabo- 


wano, Tium zaatakował następnie poli- 
cje, obrzucając ją kamieniami. 
Jednocześnie padło kilkanaście strza 
łów do policji. Mimo dznia salwy ostrze 
gawczej w górę tłum dalej zajmowa? 
groźną postawę wobec policji Kitku po 
liejantów zostało rannych. Policja z ru 
szona była do użycia broni palnej. Po 


strzałach tłum rozproszył się. Ofiara. 
mi zajścia są dwaj zabici i trzej ranni. 
Zabici zostali: znany micjscowy notory 
czny awanturnik Garbacki i Hermanow 
ski. 

Aresztowano 2 osób. w tem kilku 
poprzednio zatrzymanych. Na mirine» 
zajść przybył prokurator sądu okr: gG- 
wego w Łomży oraz. wladze poliey:ne 
Spokój całkowicie przywrócono, 


Udział polski i Małej Ententy jest koni ecznym 
Warunkiem urzeczywistnienia planu Mnssol.n'ego 


LONDYN, 23. 3. (wł.) W sferach 
politycznych utrwala się przeświad- . 
czenie, że do: planu Mussoliniego na- 
leży wprowadzić korektywę przez do 
puszczenie do udziału w. „powrozumie- 
niu wielkich mocarstw również Pol- 
ski i Małej Ententy, E 

Podkreśla’ się tu, że Polska, ze 

względu na swoje stanowisko w Eu- 
ropie środkowej, odgrywa rolę wiel- 
kiego mocarstwa, a Mała Ententa 
wskutek scentralizowania polityki za 
granicznej państw, biorących w niej 
udział, ma również mocarstwowy cha 


rakter. Istnieje przypuszczenie że z 
tą poprawką pakt, proponowany 
przez Mussoliniego, byłby zaakcep- 
towany przez Prancję. 


"POST ŻYDÓW: 


NOWY JORK, 23. 3. Stowarzysze 114 
rabinów amerykańskich proklamowały 
na 27 bm. dzień postu na znak protestu 
przeciwko prześladowaniu Żydów © 
Niemczech. 


skowy, zaałarmowano również komen. 
dę miasta, skąd przybyły także wła.lzę 


wojskowo - śledcze. W wyniku pićrwia- 


stkowych dochodzeń stwierdzono, co na 
stępuje: W winiarni tej obeeny był! w 
towarzystwie swej żony oraz druziej 
jea':cze pani mjr. dypl. Jerzy Stawinski, 
z biura ogólnej administracji M. S W. 
W pewnej chwili, gdy major Stawiński 
tańczył ze swą żoną a towarzyszka ich 
pozostała sama przy stoliku, zbliżył 
się do niej jakiś osobnik, który Zauro- 
Bił ją do tańca. Gdy towarzyszka pań- 
stwa Sławińskich odmówiła, niezn: jo 
my przysiadł się do stolika. Gdy uljr. 
Stawiński to zauważył, wrócił wraz z 
żoną do stolika i poprosił nieznajome. 
go o oddalenie się. W międzyczasie 
mjr. Stawiński uregułował keinerowi 
rachunek i zbierał się do wyjścia. -W 
drods:e do szatni nieznajomy ów zbliżył 
się do majora, 
wić, ten jednak nie odpowiedział i od- 
wrócił się, Wówczas nieznajomy ude 
rzyś mjr. Stawińskiegu w twarz i rzucił 
wizytówkę. Wówczas injr. Stawiński 
wydobył błyskawie:nym ruchem rewol 
wer i strzelił do intruza, trafiając go 
w głowę. Nieznajomy padł upep na 
miejscu. 


chcąc mu się przeasta- 


Jak się okazało zabitym jest ziemia 
nin inż. Adam Jankowski ` Adelberg, 
lat 45, zamieszkały przy ul. Marxal, 
kowskiej 153. 


Ponieważ w lokalu tym jest to już 
nie pierwsza strzelanina i nie pierwsze 
zabójstwo, władze lokal opieczętowuły, 
Dochodzenie prowadzi żandarmerju Q- 
raz cywilne władze śledcze. 


wiadek w sefedynowej koszuli. 


_ Czajkowski © Gorgonowej, Zarembie i krytycznej nocy. 


KRAKÓW; 23. 3: Na obrońców i na 


dziennikarzy, którzy «biecywali, że A PZ 


siejsza Pozprawa, podobnie jak wezoraj 


BZ% zakończy, się wcześnie, — padł po- 


ploch. W przedpokoju sądowym zjawi- 
ło się bowiem aż 7 świadków. Pierwszy 
przybył świadek Zbigniew Czaykowski 
wraz ze świadkiem Janem Wiśniow, 
skim. Kolejno nadchodzili świadkowie: 
K:vimierz Matula, Irma. -Kochańska, 
Zuzanna i Jan Adamowiczowie i Erwin 
Appel. 

CHOROBA SĘDZIEGO PALCZEW 


SKIEGO. 
Po dziewiątej wchodzą pr okuratoro - 


wie i sędziowie przysięgli, i trybunał. 


Przewodniczący odczytuje nadezzle 
na jego ręce pismo sędziego przysiegłe 
go Palczewskiego, który zawiadamia, 
że z powodu choroby ie będzie; mógł 
brać udziału w dalszych : rozprawach. 
Jest to przysięgły, który podczas wizji 
lokalnej w Brzuchowicach wyrazić się 
miał do Gorzonowej: „lepiej, niech się 
pani przyzna”. . Przewodniczący dr. 
Jendl zarządza półgodzinną przerwę, 
całom zbadania stanu zdrowia Palezew- 
skiego, przez biegłego dr. „Jamkowskie- 


Koło godz. 10-tej przychodzi z miesz 
kania sędziego przysięzłego  Palczew- 
skiego dr. Jankowski i orzeka, że se- 


dzia IPalczewski ma okołostawowe ga. . 


palenie lewego kolana z obrzękiem i mie 
może dalej pełnić funkcji sędziego przy 
sięglego, gdyż musi kilka dni przeleżeć 
w łóżku. Przewodniczący trybunału 
wzywa sędziego zapusowego 

Karwąta do zajęcia: miejsca 

Palezewskigggako in 000 4, 


ŚWIADEK, KTÓRY WIDZIAŁ Ko. 
SZULĘ SELĘDYNOWĄ. ` 


0 Poszedlen, SPAĆ o godz. 11 toj, „Ro-* 
© dzice moi pozostali „JESZCZE w pokoju, 
ponieważ rozmawiali. Ww nocy zostałem T 


zbudzóny, matka moja mówi: idź zo- 


baez, bo w willi u Zarembów popełni io-* 
Pos'ediem do witi- 


no morderstwo. 
Furtka była otwarta, psa nie było. Przy 
chodzę do pokoju, gdzie leżała deuat- 
ka, w tym momencie gdy ©iciee mój 
mówi: „to: już trup, niema ratunku, Z 
ciekawości podszedłem do łoża, be mie 
widziałem nigdy człowieka zamorduwa 
negu. P. Zaremba okropnie rozpaczaj. 
Dic:ym mój obejmuje go, pociesza i 
wreszcie. wyprowadza. 

W tym momencie, gdy  podszedtern 
do łóżku, była w pokoju także i Gor- 
gonowa, stała bliżej denatki, Ja statera 
z prawej strony, p. Gorzgonowa stała z 
lewej. P. Gorgonowa wtedy miała na sp 
bie futro bronzowe i 


KOSZULĘ SELEBYNOWĄ, 


którą -zauważylem, bo w pokoja było 
dość jasno. Powiedziała: „biedna Lusia“ 
j wvszliśmy wscyscy z pukoju na we- 
ranie. 

W ezasie gdy toczyła się na weran. 
dzie dyskusja, p. (Goreonowa wyszła na 
uwagę p. Zaremby, który powiedział: 
„Zobacz eo się dzieje z Gzieckiem. czy 
dziecko nie płacze i idź się przebierz, 
żebyś się nie przeziębiła”. 


P. GORGONOWA WYSZŁA, 


sie było jej przez pewien czas, około 
pół godziny. W czasie nieohecnośe p. 
Gorgonowej była mowa © kluczu. Lo 
klucz ten poprzednio przepadł Mówite 
sie o tem, kto ostatni wychodził z witli, 
kto mógł zgubić klucz. Okazało się, że 
p. Gorgonowa podobno zgubila ten 
klucz — o ile sobie przypominam. Đa- 
lej była mowa o oknie P. Gorgonewa 
mówiła do Zaremby, że sprawca mógl 


oknem wejść, czemu Zaremba  zapizee 
czył. 

Teraz 
O MOJEJ ZNAJOMOŚCI Z GORGO- 


NOWĄ: 
P. Gorgonową poznałem przypadkiem, 
w pociągu ją spotkałem i zacząłem roz 
mowę. Na pytanże moje, jaki jest jej 


, książce 


, em. kpt.. 
BETR f 


. numer telefonu, - bo. „etciałem. z nią no- 


rozmawiać, odpowiedziała, że. znajdę w 
telef onicznej. „ Rzeczywiście, 
zadzwoniłem. do niej, : p. Górżortech by- 
ła chora, wobec: tego nie umawialismy 
się. Potem zadzwoniłem za kilka dvi 
drugi raz i umówiliśmy się w kawiarni 


Szkockiej, gdzie się spotkaliśmy. Umó 


wiliśmy się *462 na popołudniu do kina, 
ale p. Gorzonowa nie przyszła. 

To jest cala znajomość moja z p. 
Gorgonową. $ 

Tutaj świadek nadmienia jeszcze iż 
atakuje go część prasy, jakoby żył w 
przyjaźni z domem Zarembów, świa 
dek jednak stwierdza, że ani Zaremny. 
ani Lusi nie znał i to jest „kłamstwo. 
Lusię widziałem — mówi świadek — 
dzień przed morderstwem, przedtem nie 
wiedziałem, że te jest Zarembiarka. 
Poznałem pierwszy raz w życiu Zarcnt- 
bę i jego syna w dniu morderstwa. 

Przew.: Gdy pan przyszedł, to pan 
widział odrazu p. ozonowa, w poko- 
ju? 


nowa razem ze mną weszła do tego po- 
koju. To znaczy mogła ona być wtedy 
jak przyszedłem w hallu, ponieważ w 
hallu nie było jasno, być może, iż nie 
zauważyłem jej. ` 

Przew.: Cóż robiła w pokoju? 

Sw.: Stała. 

Przew.: Płakała czy nie? 

Św.: Nie 


Przew.: Pan: widzi, jak p. RSR 


wa była ubrana? 
Św. W futro i koszule. - 
Przew. Pan stwierdza, że: 


KOSZULA BYŁA SELEBYNOWA. 


«Co pan rozumie. eeii pons Bo. 


wy? 
"Św.r Taki sam ścia SES Kiera 


| Odpowiedź świadka %zbudza-śtniech ` 
wśród zebranej” publiczności, wobec tze 
“EO pr zewodniczący zwraca "uwage, że 


nie widzi zupełnie: powodu dë gniiechu. 
Yo Przew: Możó ciemniejsza, "czy ja- 


"*śniejsza? 


Św.: Nie, taka sama. `` 

Przew.: Pan mówił, że Gorgonówa 
przez jakiś czas bawiła poza werandą, 
Jak długo trwała 


JEJ NIEOBECNOŚĆ? 


Św.: Około pół godziny. W tym cza. 
sie była dyskusja z Kamińskim na te- 
mat, kto mógł przychodzić do willi. By- 
ła nwe”ra o kaflarzach, o kluczu. 

Przew.: Pan zna tego psa? 

Św.: Nie, nie znam go. Ojciec mój 
mówił, znając tego psa, że nie przypu. 
szeza. by kogoś nieznajomego do willi 
dopuścił. 

Przew.: Kto powiedział pierwszy, że 
pies może został skaleczony? Czy to p. 
QGorgonowa wpadła na ten koncept? 

Św.: P. Gorgonowa pierwsza powie- 
działa, 

SCHADZKA. 

Przew.: Co panu wpadło na myśl, że 
by się pytać p. Gorzgonowej o numer 
telefonu? 

Sw.: Normalna rzecz. 

Ddpewiedź ta wywołuje 
wśród pubłiczności, przewodn'czący rzu 
ca uwagę. No, nie tak bardzo normalne, 

Przew.: Czy pąn uważał, że można te- 
lefoneswać do niejt 

Przew.: No oczywiście. 

Przew.: Czy miał pan jakieś dane do 
tego? 

Św.: Rozmawiałem z nią i to było 
normalne. ; 

Przew.: Jako wniosek romowy od. 
niósł pan wrażenie. że można się nrtać? 

Św.: Pytać sie zawsze można. (Wśród 
puhtiezność odpowiedź ta wywołuje 
śmiech). 

Przew.: P. Gorgonowa odnowiedzia_ 
ła. że zna”dzie pan numer w książce te- 
łefonieznei? |. 

Św: Tak pomiadziała. 

Przew. Czy Goreonowa mówiła na- 
nur. w których godzinach ma pan dzwo_ 
nić? 

Św.: Zdaje się mówiła, żeby rano 


Św.: Jak przyszedłem, to p. Gorgo- 


uśmiechy 


Przew.: 3 tak pan dzwonił? 
Św.: Koło godz. 10 czy: 9-ej. . 


Przew:: Czy poszliście razem do TAE 


wiarni Szkockiej? 
Św.: Ja czekałem na nią, rówiiśwy 
się na godz. 12. P. Gorgonowa przyszła 


za jakieś 15 minut, przepraszała mnie ` 


za spóźnienie. Ja powiedziałem „To głup 
stwo”. Zaczęliśmy rozmawiać . 


ODBLASK ŚNIEGU I KONTURY. 


Sędzia przysięgły: Czy wówczas by. 
ło zimno, w tym dniu krytycznym? 

Św.: Spadł Śnieg. Noc była jasna, 
księżyc był chmurami śnieżnemi zamglo 
ny i widać było bardzo dobrze 

Sądzia przys.: Czy wówczas nie za- 
uważył pan, że od śniegu był odblask, 
żeby można było rozróżnić koniury po- 
za lampą? 

Św.: Tak doskonałe można było po. 


znać. Noc była jasna, nawet gdyby śnie 


gu nie było, byłoby jasno. - 
Sędzia pwys» Czy na werandce było 
jasno, choeiaż światła nie: było? 
Św.: Tak było jasno. > 
Na dalsze pytanie sędziego przys. świa 
dek stwierdza, że na werandee p. Gorgo- 
nowa miała tę koszulę, gdy jednak po 
wyjściu wróciła ponownie, to już z pod 
futra nic nie wystawało. 
Przew.: To pan był jeszcze, jak p. 


Gorgonowa wróciła? 


Św.: Tak. Była dyskusja o psie, gdy 
p. GorgoLowa wróciła. 

Świadek ciągnie dalej: Ja 'przysze- 
dłem do domu, za mną. 'przyszedł oj- 
czym, który zwrócił mi uwagę: „Słuchaj 
czy nie zanważyłeś że jak Gorgonowa 


„wróciła to czuć ją było naftą“ Powiedzia 


łem, że na ten moment nie zwróciłem 
uwagi, ale pytałem ojczyma, czy nie 
widział koszuli. 

W tym momencie wstaje z law <obroń 


w, stronę trybunału, prosi, o stwierdze_ 


nie następujących . 


PU NKTÓW ZEZNAŃ ŚW TADKA: 


1) że Gorgonowa stała przy tóżln, 2) że 
widział śp. Lusieę, bawiąeą się dnia 30 . 


grudnia w ogrodzie śniegiem. Obrońca 
prosi o przedstawienie świadkowi; że to 
ostatnie zdanie jest nieprawdziwe. 
Pada szereg pytań z ław obrony, pro 
kuratora i przewodniczącego, celem u- 
stalenia dnia, w którym to było: 
Mec. Woźniakowski: zwrócony do 


świadka: Proszę datę i godzinę. 


Św.: To było przed obiadem. 

Obr. Woźniakowski: Prose świadka 
przecież śp. Lusia przed świętami jeź- 
dziła codziennie do Lwowa i godz 8-0] 
rano i wracała wieczór, chodzi mi o u- 
stalenie daty. 

Św. To było 30 grudnia. 

Przew.: W nocy, z dnia 30 na 31 był 
mord, pan powiedział, że widział Luste.. 

Św. Dzień przed morderstwem, $j. 
28 grudnia. 

Przew.: O której godzinie? 

Św.: Tak, gdzieś przed południem, 
między li-tą a 12-tą godziną- 

Przewa A pnzy tem łóżku pan powie 
dział, że p. Gorgonowa stała koło nóg. 
czy tuż przy łóżku? I jaką widział pan 
wtedy koszulę? 

Św: P. Gorgonowa DERD Qo poks 
ju, jak mój ojczym podszedl do łóżka 
i wtedy widziałem tę koszulę. 

Przew. Kiedy pan widział śp. Lusię 
Zarembiankę? 

Św.: To było gdzieś około południa 
i stojąc w tym czasie w oknie. ojezym 
mój zwrócił mi uwagę. że to jest Lu- 
sia Zarembianka, widwiałem ją ztytu. 


Przew.: Jakżeż te było z tem rzuca- 
niem śniegu w ogrodzie? Na czem pole- 
gala ta zabawa? 


Św.: Lusia rzucała grudki śniegu 


` na Zarembę. _ 


Przew.: A więc tak nawzajem obrzu 
cali się śniegiem? 

Św.: Tak. 

Przew.: Na to, że to jest Lusia, twrń 
sił panu uwagę ojczym? 

Éw. Tak. ` 

Mee. Axer zwracając się do trybuna. 


-ko załatwi” 


š gonową, w pociągu. 
ki i wraca się -. 
ców mee. Woźniakowski i z jąc się przedtem znali? 


- łu, prosi o walcie mu zafanta świad 
kowi kilku pytań. 


‘Mec. Axer: Pan się BRZ WE Zbigniew 
Czaykowski. Ja znam pana we Lwowie 
pod innem nazwiskiem. 

Św.: Ja zostałem adoptowany, 
ojciec nazywa się dr. Bilik. 

Obr. Axer: Qzy pański ojciec żyje? 

Św.: Tak. A 

@br. Axer: Pan często jeździł pocią- 
gami do Brzuchowie? Czy pan nie społ 
kał panny Lusi? i 

` Sw.: Nie poznałem jej wtedy. 

Obr. Ettinger: Pan powiedział, że 
ojciec obejmował Zarembę i-se wtedy 
ojczym powiedział: „Panie inżynierze, 
niech się pan uspokoi — to się wszyst- 
— co to ma znawyć? . 


mój 


Przew.: Czy tak powiedział? 
Św. Ja „sobie. tego, wszystkiego obe- 


enie nie przypominam. 


Przew.: Co pan rozumiął I przez z slowo 


$ „zadatwienie*? 


Św.: Ja przy puszczam, że mój oj- 


_ ciee myślał, że morderca się wykryje. 


ATAK GBRONY. 


Obr. Ettinger: Więc proszę powie- 
dzieć, jak to było, czy Gorgonewa we- 
szła razem z panem, ezy po panu do po_ 


„koju Lusi? 


Św.: Ja pierwszy szadlem. lecz równo 
czesnie potem p. Gorgonowa. 

“Obr. Ettinger: Z tego, eo pan zezna. 
wał u sedziego śledczego „wynika, że 
nie widział pan, iż p. Gorgonowa , we- 
szła do pokoju. 

Św.: Ja. zeznałem, że w pierwszej 
chwili jak tam poszedlem, to jej- mie 


zauważyłem, bo ona szła za. mną. 


Obr.: Pan „mówił, że. REI pan Gor 
-Czy państwo. się 


Sw.: Nie.. Nie ita nawet, sA 


mieszka naprzeciw. 


Obr.: Jak to było z tą koszula? ilə 
pan, widział tej kosznii?, 


Sw.: Zwracałem. uwagę na p. oiko. 
nowa wtedy dragi raz, » ma. W nor- 
malnej toalecie. 

Przew.: To była ważna kwesta. Kie 
dy to jest drugi raz? 

Św.: Te znaczy po jej przyjściu za 
drugim razem, po powrocie. 

Obr.: Czy może więc pan powiedzieć, 
czy miała na sobie suknię, czy koszulę, 
czy co innego? 

Św.: Tego nie mogę powiedzieć. 

Obr.: A może pan widział nogi? 


Św.: Ja nie zwracałem uwagi na to. 
Ona mogła być zupełnie naga pad fa. 
trem. 

Obr.: Więc co panu pozostało w pa. 
mięci poza brakiem koszuli? 

Św.: Nie więeej, tylko właśnie brak 
wystającej koszuli. 

W dalszym ciągu świadek wyjaśnia 
na pytanie obrony, że początkowo uwa- 
żał, że będzie przesłuchiwany podczea 
wizji lokalnej w Brzuchowicach i dlate. 
go mówił, że ma się stawić na rozprawę 
lwowska. 


Kto wygrał na loterii? 
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PO DRUGIEJ STRONIE. 


Co się dzieje w Sowietach? 


Wypadki niemieckie odciągnęly 
uwagę świata od tego, co się dzieje 
w Rosji. Odbywa się zaś tam po- 
wien ferment wewnętrzny, który 
zasługuje na uwagę. 

Na zewnątrz dochodzą do -nas 
tylko dalekie jego echa. Jeunem z ta- 
kich jest wybuchły ostatnio konflikt 
angielsko-soWwiecki z powodu aresz- 
towania w Moskwie kilku anglików. 

Następstwa jego nie będą jednak 
zbyt groźne. Znamy już podobne 
wypadki z lat poprzednich, kieiy 
również rozpętywano nagankę prze- 
ciw zagranicznym .specom*. W tym 
wypadku zresztą chodzi tylko o je- 
den fragment poważnego kryzysu, 
jaki w tej chwili przeżywają ` So- 
wiety na froncie wewnętrznym. 

Słynna „piatiletka* zakończyła 
się. Rosję uprzemysłowiono =- 


wprawdzie nie w tych rozmiarach, 
jak to było zamierzone, jednakże w. 


każdym razie zbudowano potężny 
gmach wielkiego kapitalizmu pań- 
stwowego. Uóż jednak, kiedy ogól- 
noświatowy kryzys pokrzyżował ie 
plany. Rosja miała wystąpić na are- 
nie międzynarodowej, jako nowy 
grozny konkurcA = tymczasem na 
rynku wewnę,rznym po staremu 
najpotrzebniejszych towarów prze- 
mysłowych, dostać nie można, a w 
dodatku wyrasta potężny kryzys 
na wsi. i 

Nie z powodu cieurodzaju hy- 
najmniej. Komunistyczna gosp odar 
ka planowa załamuje się o opór ws], 
nie cheącej dostarczać zboża na po- 
trzeby państwa i wyżywienie miast. 


Zastosowano więc Środki qra- 
końskie. W okręgach południowych, 
zwłaszcza wśród kozaków, wysiedlo- 
Ro „za karę“ cały szereg stanie na 
Byberję — ogółem kilkadziesiąt ty- 
sięcy ludzi. W Moskwie wprowa- 
dzono nową rejestrację paszporte- 
wą, aby usunąć kilkadziesiąt „tysię- 
ey „zbędnej“ dla komunizmu Jnd- 
ności. Wreszcie wytoczono kilku- 
dziesięciu wysokim urzędnikom so- 
wieckim na Ukrainie proces, w któ 
rego wyniku połowę dygnitarzy ską 
zano na Śmierć za „sabotaż“. 

Nie są to dobre oznaki dla roz- 
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KREM MATOWY CZY TEŻ KREM 
TŁUSIY? 


Od wieków jest ogólnie znane, że 
wiatr i Goszcz, słońce i kurz, a potem ta- 
kże częste używanie mydla, «tdbierują 
Bkórze poważujy część na.urulnego Tu- 
szczu Í że wskutel tego trzeła ubytek 
„ teu uzupełniać kremami tlustemi, aby 
skóra nie stała się czerwoną, szorstką i 
mie pekala: ą 

„ Juk sobie zatem tłumaczyć, że używa 
BIG Wogóle jeszcze kremy boz luszczowe, 
Eture przecież wcale nić uzupełniają u- 
truconcgo tluszczu skóry, "ani też uie 
‘Curonia jej dostatocznie przed szkodliwe 
mi wplywami ostrego powietrza. 

Nożua to łatwo wytłumaczyć, Zwy- 
kle kremy tlus'e nie wnisają  wogwie 
wgląb skóry, wskutek czego pozostuwia 
ją La cerze tłusty polys*, nieupiększa- 
jący bynajmniej twarzy. Pozatom posia 
dają takie kremy tą niemiza wTraściwość. 
że pochłaniają łatwo kurz uliczny ftp. 
nieczys orci. 

Wada ta została obeenie _ usunięta 
przez wynalezienie FUCZLYTU. Cuve- 
ryt, jako podstawowy ssiudnik znane. 
go w wszechświecie  Kremu NIVLA, 
jest pod wzelędem chemicznym bardzo 
zbliżony dv naturalnego tłuszezu sxóry 
i dlatego tkanki skórne chętme przyjmu 
ją go w miejsce  u.raconego tłuszczu. 
Krem NIVWA wnika zatem szybko i 
zupełnie w najgłębsze warstwy skóry, 
odżywia, wzmacnia i uodparnia ją. Da. 
le) pobudza Euceryt komórki skórne do 
ż'wszej działalności, wskutek czego 
čala w pewnej mierze odmładzająco 
11 tkanki skórne. Wskutek takiej racjo 
natnej pielęgnacji, którą można jeszcze 
skutecznie wesprzeć lekkim masażem, 0- 
sięga się doskonale delikatną i elastycz 
ną skórę oraz czers.wy i młodociany 
wygląd. 

Waiwera Eucerytu zastrzeżone 
jost patentem i dlatego żaden inny krem 
nie moze zawierać Eucerytu, na którym 
wiaśnie polega jedyne w swoim rodzaju 
działanie Kremu NIVEA, f 


OCH Ko AE ESEA, 


poczętej obecnie drugiej „piatilet- 
ki“, która ma wedle oficjalnych za- 
powiedzi doprowadzić do tego by 
obywatele sowieccy mogli w całej 
peni korzystać z owoców. piatiletki 
pierwszej, Jak dotąd, to z temi 
„owocami* dzieje się wprost prze: 
ciwnie. 

Równocześnie przewrót niemiec- 
ki zadał głęboki cios w samo serce 
komunizmu jako ruchu międzyna- 
rodowego. Niemcy “przecież były 
główną nadzieją Moskwy w jej ra- 
chubach na rozszerzenie się idei Fo- 
munistycznych po całej Europie. 


„Niemey — dotychczasowy od dzie- 


sięciu lat wierny sojusznik, a teraz 


najzacieklejszy tępiciel komunizmu. 

Stawia to przed polityką Sowie 
tów poważne zagadnienia także na 
froncie zagranicznym. Hitler nie 
kryje się wcale z agresywnemi wo- 
bee nich zamiarami. 


Należy się wobec tego spodzie- 
wać, że Sowiety, przez dłuższy czas 
trzymające się dość daleko od poli- 
tyki europejskiej, zwrócą teraz na 
nią znowu żywszą uwagę. W każ- 
dym razie jednak już nie na gruncie 
słynnego przymierza z Rapal'o, 
Współpraca niemiecko - sowiecka, 
choć z wielkiem niezadowoleniem 
berlińskich generałów, jest już <da- 
je się na długie lata przekreśluna, 


Szkoły zawodowe. 


Wprowadzona nowa ustawa o ustro 
ju szkolnictwa stwarza duże możliwości 
dla szkół zawodowych. Przyszłość dopie 
ro pokaże, czy ustawa ta popchnie u. 
nas naprzód sprawę wiedzy zawodowej, 
w każdym razie stwierdzić należy, że 
istniejące dotąd w tej mierze stosunki 
pozostawiały wiele do życzenia, przede 
wszystkiem dlatego, że szkolnictwo na. 
szo, nastawione na wykształcenie uni- 
wersyteckie, jako jego etap końcowy, 
stawiało wykształcenie zawodowe na 
drugiem miejscu, przeznaczając do szkół 
zawodowych przeważnie mniej zdolną 
młodzież. i 


Według ostatnich danych statystycz 
nych istniało u nas 770 szkół zawodo- 
wych wszelkiego typu z 73 tys. uczniów, 
Jeżeli zważymy, że ogółem kształcąca 
się młodzież w Polsce (w szkołach pow. 
szechnych, średnich, wyższych, Rnauczy- 
cielskich itd.) siega poważnej icz] 
prawie 4 i pół miljona, to wynika stąd 
jasno, że odsetek uczniów szkół zawodo 
wych jest nader nikły, wynosząc zaled 
wie 14 proe, ogółu uczącej się mło- 
dzieży. 


Wszystkie szkoły liczą 1249 wydzia- 
łów, w tem na szkoły państwowe przy 
pada 231 proc. 
„uczniów, na samorządowe — 5,9 proe, 
wydziałów i 6.8 proc. uczniów i na pry 
watne — 71.0 proc. wydziałów i 67,6 pr. 
uczniów. Z cyfr tych wynika, że samo-' 
rząd, którego rola w zakresie szkolni- 
ctwą powszechnego jest oibrzymia, do 
rozwoju szkolnictwa zawodowego przy- 
czynia się słabo. Natemiast na uwagę 
zasługuje, jak wielką rolę w tym kie 
runku odegrała inicjatywa i dobra wola 
osób i zrzeszeń prywatnych. 


Weaług dzielnie na woj. centralne, 
których ludność stanowi 4:.9 proc. za- 
luumesia państwa, przypadu 4:.0 proc 
Wyużiaiów i 49,7 proc, uczniów, na 
wsczwanie (ludność 174 proc. — 12,2 pr. 
wydziałów i 11,1 proc. uczniów, na za_ 
choanie (luaność — 14,1 proc.) — 19.1 pr. 
wydziaiów i 16,7 proc. uczniów i na 
potudniewe (iuanosć 26,6 proc.) —: 23,7 
Proc. wydziałów i 22,5 proe. uczniów. 
Poniewa, jak wskazano wyżej. szkolni 
ctwo zawodowe byt swój zawdzięcza 
głównie inicjatywie prywatnej, wynika 
stąd, że w woj. centralnych i zachod 
nich dążność w tym kierunku jest sto 
sunkowo znacznie silniejsza, we wschód 
nich zaś i południowych —  naodwrót 
— słabsza, aniżeli to wypada ze stosun 
ków ludnościowych danej dzielnicy. 


Ciekawie się przedstawia podział 
szkół zawodowych na kategorje i iiość 
uczniów w każdej. Jakkolwiek rolnicy 
(zawodowo czynni i bierni) stanowią w 
kraju naszym 62,8 proc. ogółu ludności, . 
to wszakże na szkoły rolnicze przypada 
zaledwie 3.2 proe. ogólnej ilości uczniów, 
na przemysł i rzemiosła — 49,5 proc. 
uczniów, wobec 15,4 proc. ludności tego 
zawodu, na handel — 362 proe. uczniów, 
wobee 62 prac. ludności i na komunika 
cję — 82 proc. uezniów woboe 3.3 proe. 
tego zawodu w ogólnej liczbie zaludnie 
nia. Okazuje się, że w szkołach zawodo. 
wych mamy całkiem odmienny / układ 


liczby | 


wydziatów i 25.6 proc. * 


stosunków, aniżeli wśród ludności, a 
niski odsetek uczniów w szkołach rolni 
czych, pomimo wybitnie rolniczego cha 
rakteru naszego kraju, daje dość wy- 
mowne, chociaż niezbyt chiuhbue świade 
etwo o poziomie oświaty rolniczej w 
naszym kraju. Nie też dziwnego, że nie 
tylko wydajność z jednostki powierz- 
chni uprawnej ziemi jest bez porówna 
nia u nas niższa, aniżeli na zachodzie, 
ale nawet pomiędzy drobną a dnżą wła 
snością rołną różnice dochodzą 26 — 40 
proc., ale też poziom wiedzy fachowej w 
obu wypadkach jest nader różny. 


Najciekawsze zaś jest to, że rolnicy 
nie zdradzają żadnej tendeneji do zapeł 
niania szkół rolniczych. Pomimo małe 
go odsetka uczniów w tych szkołach ro 
dziee tylko 46,7 proc, ogólnej ich liczby 
są zawodowymi rolnikami, 53,3 proc. 
przypada na inne zawody (120 proc. na 
przemysł i: zzemiosła, 5,8 proc na han 
del itd.) Od zarzutu tego co prawda nie 
są wolne inne szkoły, tak np. w szko- 
łach przemyslowych i rzemieślniczych 
na rodziców pracujących w tych zawo. 
dach przypada 29,2 proc. (na rolnictwo 
19,8 proc, na handel 11,6 proe. itd.); w 
szkołach handlowych — na handel 17,3 
proc, wówczas gdy na przemysł i rze- 
miosła — 260 proc. na komunikacje — 
18,2 proe.; w szkołach poświęconych ko 
munikacji na rodziców zatrudnionych 
w tym zawodzie przypada 10,5 proc., 
wówczas gdy na rolnictwo 22,7 proc., 
na przemysł — 14,5 proc, Jakkolwiek 
zatem w szkołach zawodowych naogól 
zawód rodziców nie jest tak wysoko 
reprezentowany, jakby się tego spodzie- 
wać należało, to wobec stosunkowo ni- 
skiego odsetka, oprócz rolnictwa, wśród 
calej ludności i wobec stosunkowo dużej 
liczby w szkołach nierolniczege chara, 
kteru, stosunki w tej mierze nie są tak 
rażące, jak w odniesieniu do rolnictwa. 


Ogółem dzieci rolników stanowią 18,2 
proc. ogólnej liczby uczniów szkół zawo 
dowych przemysłowców i rzemieślni 
ków — 265 proe. kupców — 13.1 proc., 
pracowników komunikacji — 16,6 proc. 
Z porównania liczb z odsetkiem każdego 


„zawodu wśród ludności wynika, że w 


szko?arh tych stosunkowo najwiecej 
jest dzieci osób, pracujących zawodowo 
w komunikacji, najmniej — w rolni, 
etwie. 

Z. R. 
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s Barze Teatralnym 
4 w SOSNOWCU, przy ul. Piłsud- 
skiego 2 (dom p. Rejchera). 
Ą Przez cały dzień gorące poreyjki . 
Â ` Z maszyny. 
OBIADY MECE č z 3-ch DAŃ 
zi. 1.10, 
Kuchnia wzorowo prowadzona 
0 przez zusavgo mistrza sztuki kuli- 
Q narnej p. Je Skurę. 
Ceny niskie, Ceny. niskie. 
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Ja wsnomnień historycznych. 
W Kusciuszkowsi:ą 
rocznicę, 
Dnia 24 marca 1794 r. przysięgał Ta 


deusz Kościuszko na rynku ki akowskim 
(udzie dziś pamiątkowa płyta kamien. 


. na), obejmując jako naczelnik powsta- 


nia najwyższą władzę wajskową i cy- 
wilną — że właday swej aie użyje „na 
żaden prywatly ucisk, lecz jedynie ma 
obronę całości granic, odzyskanie same 
władności narodu i gruntowanie powsz6 
chnej wolności", | 

Wiemy z przebiegu powstania, kiero. 
wanego przez Kościuszkę, iż tej przysię 
gi dotrzymał, powstanie jednakże, jak 
wszystkie inne wyzwoleńcze ruchy Pol 
ski porozbioroygj o wolność, zjednocze 
nie i niepodle é — upadło wskutek 
przemcoy potężnej Rosji, czego następ- 
stwem był trzeci rozbiór Polski w 1793 
roku. 

Od tej pamiętnej chwili przysięgi 
Kościuszki w Kr: kowie minęło już 139 
lat. Na ten doniosły epizod z dziejów na 
szych patrzymy już z historycznej odle 
głości. I dzisiaj jasnem jest dla nas, że 
ten wielki płomienny patrjotyzm i bo- 
haterskie czyny Tadeusza Kościuszki o- 
budziły z uśpienia... duszę polską. 

Wprawdzie już pierwszy rozbiór Pol 
ski pobudził naród do działania; pow- 
stała bowiem komisja edukacvjna, nio- 
sąc ze sobą nieprzebrane skarby oświe 
cenia, czteroletni Sejm uchwala no. 
wiekszenie wojska, nakłada rozumne 
podatki, stwarza wreszcie koronę swych 
dzieł — nieśmiertelną  Konstvtucje 3 
Maja. Ale dopiero gdy na niebie pol, 
skiem zejaśniało wspaniałym b!asktom 
słońce Racławie, poprzedzone wiekopo_ 
mną przysiegą Kościuszki — cały naród 
polski porwa? się narszcie do zbroinej 


"walki z przemocą zaborczego wroga. 


Ta spuścizna duchowa po Kościnszee, 
te ideały wa!ki zbrojnej o niepodległość, 
przyniosłv nam później wyzwolenie Oj 
ezyzny. Te same ideały powinny zostać 
dla naszego narodu nieśmiertelne. be 
jrk dawniej, tok semo i dzisiai grozi 
Polsee zaborczość wroga. I dlatego też 
duch Kościuszki. dneh miłości QOiezvzny, 
i ervnn narodowego winien królować u 
nas po wszystkie czasy. 

BEDRES ETTEREN YET ENSAI SE 
„Cały mój majątek dia. 
Tajemnicy”. 


Hrabia de Greffulhe był jednym 
z tych nielicznych / arystokratów 
francuskich, którego olbrzymi ma- 
jątek wyszedł cało ze wszelkich ta- 
rapatów wojny i inflacji. 

Miał miljony, wspaniały pałacyk 
w Paryżu, zamek w Bois Baudran 
ze słynną galerją sztuki. ; 

Hr. de Greffulhe umarł nagle, nie 
zostawiwszy testamentu. Wohoe to- 
go, wszystko przypadło w udzi»le 
pozostałej po nim wdowie, oraz cór- 
ce, księżnej de Grammont. 

Postępowanie spadkowe toczyło 
się zwykłym trybem, gdy oto ostat- 
nio nastąpiła niespodziewana prze- 
szkoda. 

Na widowni zjawiła się hrabina 
de la Beraudiere, diugoletnia przy- 
jaciółka zmarłego. Przedstawiła cna 
list, pisany przez hrabiego do niej 
w r. 1908, list, który jej zdaniem. 
ma moc testamentu. 

Hrabina.była ze zmarłym w wiel 
kiej przyjaźni. Twierdził on stale, 
że u niej znajduje zrozumienie, kió 
rego napróźno szuka u rodziny Że 
względu na zagadkową naturę tej 
kobiety, hrabia nazywał ją „Tajem- 
nica* (Mystere). 

List, który hrabina przedstawi- 
ła, brzmi tak: 

„Moja wola: chciałbym do ostat- 
niego tchu darować życie moje Ta- 
jemniey. Moje zbiory domy. ziemię 
i mój cały majątek także są dla 
niej. Niechże moia Taje szica prze- 
kona się, gdy umrę, że wszystko w 
moim do niej stosunku było praw- 
dą“. 

: Hrabina de Beraudiere energicz- 
nie domaga się spadku po przyja- 
cielu. 

Proces rozstrzygnie ten niczwy* 
k** spór między nią, a rodziną zmar 
łego bogacza, 
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Zakończenie dramatycz 


nego strajku górników 


uzależnione jest od załatwienia odpraw z kasy 


Wyjazd delegaiów strajkują- 
cych górników „Mortimera“ i Kli- 
montowa* do Warszawy na koufe- 
rencję z ministrem opieki społacz- 
nej, p. Hubiekiego — zdawał się 
„wróżyć rychłe zakończenie strajku, 
na obu kopalniach. 

Przewidywania te były słuszne, 
szczególnie, jeśli się zważy odpręże- 
nie w sytuacji, jakie nastąpiło po 
konfereneji z p. wojewodą Partor- 
kowskim. Byłoby może doszło do za- 
kończenia strajku gdyby w gre nie 
wchodziła sprawa Odprawy z kasy 

brackiej. P. minister przyjał dele 
gację bardzo życzliwie 1 po wysłu- 
chaniu postulatów złożył oświadcze- 
nie, które w całości pokrywa się z 
oświadczeniem złożonem prze” p. wo 
jewodę Paciorkowskiego. 


Wezoraj w godzinach rannych de 
legaci, w osobach pp.: Romana Sie- 
dzia i Antoniego Szymanka, powró- 
cili z Warszawy do Sosnowca i o go- 
dzinie R rano zjechali do kopalni, a+ 
by zdać robotnikom sprawozdanie — 
Robotnicy, po wysłuchaniu relacji o- 
świadczyh jednogłośnie, że kopalni 
nie opuszczą dopóty, dopóki nie bę- 
dą mieli pewnych danych co do od- 
prawy z kasy brackiej. Wybrano na- 
stępnie, w myśl zalecenia p. wojewo 
dy komisję, która łącznie z przedsta- 
wicielami przemysłowców 1 inspek- 
tora pracy ma szczegółowo omówić 
sprawę ewentuałnych odpraw z ka- 
sy brackiej. 3 

W sklad tej komisji, na czele któ 
rej stanął sekretarz okręgowy cen- 
tralnego związku górników p. Bel- 
mik, wchodzą z Klimontowa pp.: Bo- 
lesław Bednarczyk, Antoni Szyma- 
nek, Józef  Czepczyk, Władysław 
Roch, Roman Łabuś i Antoni Duch, 
z „Mortimeru* pp.: Stanislaw Bog 
don, Roman Śledź, Władysław Su- 
perniak i Piotr Jędrusik. 

O decyzji robotników „ powiado- 
miony został przez sekr. Bielnika in- 
spektor pracy i p. starosta Boxa, któ 
ry następnie połączył się telefonicz- 
mie z Kielcami i porozumiał się z p. 
wojewodą Paciorkowskim. | 

W wywiku rozmowy p. wojewoda 
postanowił zwołać na dziś na godz. 
11 rano do starostwa w Będzime kom. 
ferencię, w której osobiście wećmie 
również udział. 

Konferencja odbyć się ma z de- 
lecatami robotniezymt, bez udziału 
delegatów zarzadu towarzystwa so- 
snowieckiego. Podczas jednak kon fe- 
rencji przedstawiciele towarzystwa 
mogą być na nią wezwani. 


Na kop. „Klimontów“ i „Morti- 
mer“ w dniu wczorajszym panowa 
zupełny spokój. Robotniey przy Jmu- 
ją pożywienie i wysyłają swych de- 
legatów na powierzchnię. 

Składki pienieżne i dary w natu- 
rze wpływają w dalszym ciągm Ogó- 
łem wnłynęło już 9.734 zł.. które to 
pieniądze rozdzielone zostały pro- 


porcjonalnie na obie kopalnie. 
© © 


Jedną 2 najpoważniejszych przy- 
czyn, k.óra uniemożliwia załat wie- 
nie zatargu na kopaluiach  „Klin.on. 


tów“ i „Mortimer“ — „est Sprawa w ypla 
cenia robotnikim odpraw z kusy bra- 
ckiej, do której roboruicy przez dlugie 
lata płacili składki. Gdzież się te pie- 
niądze podziały? 

Postaramy się sprawę tą omówić i 
w porządku chronologicznym przelsta 
wić działalność tej kasy. 

Do roku 1928 kasu bracka towarzy . 
stwa sosnowieckiego wypłaciła robotni- 
kom emerylury na podstawie orzecze 
nia lekarza o niezdo!sości do pracy 
Wysokość tych stałych _ miesięcznych 
rent walala się w zrunicach od [5 Jo 
25 zł. miesięcznie. W roku 1928 towarzy 
stwo sosnowieckie przeprowadziło zna. 
ezną redukcję robotników, zredukowało 
bowiem ze wszystkich kopalni około 


brackiej. 


1000 robotników, którym oczywiście po- 
częto wypłacać miesięczne emerytury. 
Wówczas to robotnicy na ogólnem ze- 
braniu postanowili zmienić statut ka- 
gy brackiej, w tym sensie, aby opu- 
szczającym pracę robotnikom  wypla- 
cano jednorazowe odprawy. 

Wysokość odprawy, jak to było na 
innych kopalniach, uzałeżniona była 
od składek poszczególnego robotnika. 
Kiody nowy statut kasy był już całko- 
wicie opracowany i przedstawiony zo- 
stał do zatwierdzenia inspektorowi 
pracy inż. Gałłotowi, obecnemu wiee- 
ministrowi komunikacji, na konferen_ 
cji w Inspektoracie pracy dyr. Gadom- 
ski oświadczył, że towarzystwo So5no- 
wieckie pożyczyło kasie braekiej 329.000 
zł i domagał się, aby pozycja ta byla 
uwzelędniona w nowym statucie. Dyr. 
Gadomskiemu chodziło 6 to, aby w 
przyszłości, kiedy kasa będzie miała 
pieniądze, towarzystwo mogło pożyczo- 
ną rzekomo kasie brackiej sumę ode- 
brać. Dyr. Gadomski oświadczył wów- 
czas, że towarzystwo pożyczyło pieiną- 


dze kasie dlatego, bo cie było czem wy. 


płacać emerytur. 

Przedstawiciele robotników, biorący 
udział w konferencji, wyrazili zdumie- 
nie. Nie bowiem o pożyczee nie wiedzie_ 
l. Sprzeciwiono się więc stanowczo 
wstawieniu tej sumy na rozchód kasy 
brackiej i w nowym słafucie sumy tej 
nie uwzględniono. 

Słuszne zupełnie stanowisko roboini 
ków poparł ówczesny inspekter pracy 
inż. Gailot, który zatwierdził statut, 
bez jakiejkolwiek wzmianki o rzeko- 
mej pożyczee towarzystwa. 

Po upływie kilku miesięcy, gdy w 
kasie brackiej zgromadziło się sporo 
pieniędzy, towarzystwo samowolnie 9- 
debrało pieniądze, nie zwracając uwagi 


na protesty zarządu kasy i robotni kós. 


Mniej więcej w tym samym czasie 
towarzystwo zamknęło hutę „Pauling“ 
na kop. „Mortimer, wskutek  czewo 
znaczna liczba robotników straciła pra 
ce. Niedługo po tom towarzystwo za- 
topilo znów kopalnię galmanu w Pole 
sławiu. I znów straciło pracę kilkuset 
robotników. Trzeba im było wies, w 
myśl nowego statutu kasy  brackiej, 
wypłacać jednorazowe odprawy. Osła- 
biło to bardzo znacznie finansowo kasę. 

Nie dość jednak na tem. , 

W tym czasie towarzystwo prawem 
kaduka, z kasy brackiej, której fun- 


$ 


dusz wyłącznie służył na jednorazowe 
odprawy robotnicze, poczęło wypłacać 
miesięczne emerytury robotnikom. Sku 
tek był taki, że dla nowo zwolnionych 
g pracy robotników nie było pieniędzy 
na odprawy. Kasa świeciła pustkatni, 

Wyżej podane przyczyny wpłynęły 
na smutny stan finansowy kasy. 

Zaniepokojeni o los swych  składa- 
nych latami oszezędności robotnicy, 
poczęli domagać się przeprowadzania 
rewizji w kasie. Związki zawodowe, a 
szczególnie centralny związek ' górni. 
ków, dzięki swym interwencjom 8pow9 
dowały przyjazd do Sosnowca dwuch 
kolejnych komisyj z Warszawy, które 
nie znalazły w kasie żadnych nadużyć. 

Oczywiście nadużyć nie było, jednak 
skandaliczna gospodarka dyrekcji s0- 
snowieckiego towarzystwa  doprewa- 
dziła kasę do ruiny finansowej. Korii- 
sja nie zainteresowała Bię wówczas su- 
mą 329.000 zł.sktóre towarzystwo zabra- 
ło bezprawnie z kasy, ani też wypłata. 
mi emerytur z kasy. aN 

Dodać należy, że pewna część eme- 
rytowanych robotników z towarzy- 
stwa sosnowiockiego otrzymała petae 
odprawy i prócz tego z tejże samej ka- 
sy dostawała miesięczne emerytury, 
gdy tymczasem inni, znaczna - wiek- 
szość, nietylko emerytur nie otrzymuje, 
ale również żadnej odprawy z kasy bra 
ckiej nie podjęła. 

Kto więc ponosi winę za fo, że w ka 
sie niema obecnie pieniędzy? 

"Tylko dyrekcja towarzystwa, kióra 
przedewszystkiem winna zwrócić kasie 
zabrane bezprawnie 329.000 zł, a nasie- 
pnie zwrócić pieniądze, które wypłaciia 
z kasy na emerytury. 


Dla przykładu jak gospodarowały i 
gospodarują inne kasy, świadczyć mv- 
że. kasa<bracka towarzystwa Warszaw - 
skiego (kop. „Juljusz“ 1 „Kazitnierz”). 
Kasa ta wypłaciła odprawy wszystkim 
idącym na emery.urę robotnikom Je. 
szcze w zeszłym roku kasa posiadała 
pół milj. zł. złożone w kasie komucal- 
nej w Będzinie, banku spółek zarobko- 
wych w Sosnowcu i PKO. 

Jeśli więc kasa bracka  towarzy- 
stwa warszawskiego mogła  wypławić 
odprawy -wszystkim robotnikom i posia 
da joszcze pieniądze — to dlaczego so- 
gnowiockie towarzystwo takim sukoe- 
səm się nie może pochwalić? 

Kto temu winien?! 


Delegacja pracowników umysłowych i fizycznych 
u minisira opieki społecznej. 


Jak już podawaliśmy przed kiiku 
dniami wyjechała do ministerjum o- 
pieki społecznej i ministerjum prze- 
mysłu i handlu delegacja pracówni- 
ków umysiowych i fizycznych, pro- 
wadzona przez sekretarza generalne- 
go polskiego związku zawodowego 
pracowników przemysłowych ihan- 
dlowych w Sosnowcu p. K. Ostrow- 
skiego i sekretarza rady okręgowej 
związków klasowych p. Angera w 
sprawie proponowanej obniżki płac 

racowników fabryki naczyń emal- 
jewanych „Olkusz“ w Olkuszu oraz 
sytuacji wytworzonej w górnictwie 
węglowem. 

Delegację przyjął minister opieki 
społecznej p. Hubieki we wtorek, w 
środę zaś delegacja odbyła konferen- 
cję z dyrektorem departamentu gór- 
nictwa ministerjum przemysłu i han 
dlu p. Peche. 

Co do pracowników fabryki „Ol- 
kusz* istnieje zgodna opinja obu mi; 
nisterjów, że obniżka piac, uzasad: 


niana przez dyrekeję fabryka akcją 


rządową zniżki cen kartelowych, nie 
może być przeprowadzona i zapew- 
mono delegację, że rząd do tego nie 
dopuści. 

Co do wymówień płac pracowni- 
kom umysłowym w górnictwie wẹ- 
glowem p. minister Hubieki wyraził 


pogląd, że wobec utrzymania dotych 
czasowych. płac na innych terenach, 


nie widza żadnej podstawy do obntż-. 


ki uposażeń pracowników  umyslo- 
wych specjalmie w Zagłębiach Dq- 
browskiem t Krakowskiem. 

Delegacja przedstawiła również 
sytuację wytworzoną na kopalniach 
małopolskich w związku ze wstrzy- 
maniem dostaw rządowych i złożyła 
w tej sprawie wyczerpujące i obszer- 
ne memorjały. 

Wreszcie w sprawie zatopienia 
kop. „Klimontów 'oświadezył p. mi- 
nister Hubieki, że dołoży wszelkich 
starań, żeby do zniszczenia tej pla- 
cówki nie dopuścić 
ESTESE E PRES EE ESSEER 
ARESZTOWANIE BUCHALTE- 

RA MANELI Z BĘDZINA. 

Na polecenie sędziego śledczego 
w Sosnowcu aresztowany został 
wczoraj buchalter, aresztowanego 
już uprzednie kupca zbożowego w 
Będzinie Erlicha — Mojżesz Manela, 
którego osadzono w więzieniu. ; 

Aresztowanie Maneli pozostaje w 
zwiazku g wykryciem nadużyć po- 
datkowych na szkodę skarbu pań- 
stua, popełnionych przez Ericha. 


Manela oskarżony jest o wspól- 
działanie z Erlichem. 


Nr, 8%, 


KRONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Marka - 
Jutro. Zw.N.M.P, 
Wschód słońca: 5.59 
Zachód słońca: 18.8 


RADJO 


WARSZAWA. 


Piątek, 24 marca, 


1i.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk 
1158. Sygnał czasu. 12.40. Płyty. 18.20, 
Kom. PIM. 15.16. Kom. Państw. lust, 
Iksport. 15.15. Kom. gospod. 15.6, Chwil 
ka lotn. 15.30. Chwilka morska. 16.35. 
Przegłąd wydawnietw  perjodyczny ch. 
15.50. Płyty. 16.20. Odczyt dla muturzy_ 
stów. 16.40. Odcyt z Poznania. 17.00. Kon 
cert popołudn. 17.55. Program na dz. na 
sępny. 18.20. Wiad. bież. 18.25. Muzyka 
lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Przegląd 
roln. 19.30. Polskie trampy. 1945. Prass 
Dz. Radj. 20.00. Pogad. muz. 20.15. Kon 
cert symi. z Filh. Warsz. 22.40. Wiad. 
sport. 22.45. Dod. do Pras, Dz. Radj. 22.56 
Kom. meteor. i kom. polic. 


WARSZAWA. 


Sobota, 25 marca. 
11.40. Codz. Przegiąd Prasy  Palsk. 
11.50. Kom. meteor, 11.58. Syznał czasu. 


12.05. Program na dz. bież. 12.15. Płyty. 
13.05. Kom. PIM. 13.15. Poranek szkolny. 


1400. Andycja żołnierska: 
1510. Kom. Państw. Just. 


ze Lwowa. 
strzelecka. 
Eksp. 15.15. Kom. gosp. 
wojsk. i strzeleckie. 15.35. Słuchowisko 
dla dzieci ze Lwowa. 16.00. Płyty. 16.20. 
Odczyt dla maturz. 16.40. Odczyt. 17.90. 
Tr. ze Lwowa. 17.30. Kom. Centr. Biura 
Hydr. 17.40. Odczyt. 17.55. Program na 
dz. nast. 18.00. Odezyt dla maturz. 132. 
Wiad. bież. 18.25. Muzyka  lekka.19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Wiad. ogrodnicze. 
19.30. „Na widnokręgu”. 19.45. Pras. z. 
Radj. 2060. Koncert wiecz. 2120. Wiad. 
sport. 21.25. Dod. do Pras. Dz. Radj. 2150 
Audycja ku uczezeniu święta naro: 
Grecji. 2205. Eryderyk Chopin. 
Felieton. 22:55. Kom. meteor. 23.00. Mu- 
zyka tan. 
KATOWICE. 


Piatek 24 marca. 
11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
i kom. meteor. 2 Warsz. 11.57, Sywnał 


15.25. Wiad. 


22 4U. 


czasu z Warsz. 12.10. Płyty. 15.20. Kom. 


meteor. z Warsz. 15.00. Kom. gosp 1540. 
Tr. z Warsz. 15.50. Bajeczki Cioci Heli 
dla dzieci. 16.05. „Ogrodnik śląski“. 1629 
Odczyt dla maturz. z Warsz. 1640. Qd- 


czyt z Poznania. 17.60. Koncert ponoł. 


z Warsz. 11.55. Program na dz. nast: 
18.00. Tr. z Warsz. 19.00. Odczyt. 13.15. 
Rozmaitości. 19.25. Kom. sport. 19.30, 
Tr z Warsz. 2250. Program na dz. 
nast. 22.55. Kom. meteor. z Warsź, 23.00 


Skrzynka poczt. w jęz. francuskim. 
waz È ETER 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


WARSZAWSKA OPERETKA wy. 
stąpi dziś dn. 24 bm. raż jeden gośa- 
nie na naszej scenie w świetnej operet- 
ce w 3 aktach pt. „PEPPLNA*. Muzy- 
ka mistrza Stolza, libretto Ostreiehera 
oraz koncertowe wykenanie tej Opereta 
ki, która w Warszawie nie schodziła % 
afisza przez przeszło 4 miesiące, zap” `. 


niają widzowi znakomite spędzetrie wie-. 


czoru. Główne role wykonają znani at- 
tyści pp. Xenia Grey, Lula Kryńska, 
M. Domiesławski, ad. Lassowski. b. 
Bigot i Wł. Ostrowski. Przy pulpicie 
B. Czyżewski, ewol. ukł £. Wojnaru. 
Ceny miejsc od 1.08 do 4.70 zł. (wraz 
dopł.). Początek o godz 8.30 wiecz. 

AZŪF — głośna nowość w 10 odst. 
grana będzie jeszcze trzy razy: jniro 
w sobotę, dn. 25 bm. o godz. 8.15 wiecz., 
w niedzielę dn. 26 bm, o godz. 4 popol. 
oraz 6 godz. 8.15 wiecz. Ceny miejsce po- 
pularne od 0.49 do 2.49 zł. (wraz z dopł.) 

SIMONA — doskonała kom. w 3 ak. 
tach J. Devala będzie najbliższą pre- 
mjerą naszego teatru. W roli SIMONY 
wystąpi gościnnie znakomita artysta 
scen stołecznych JANINA PIASKUW- 
SKA w otoczeniu pp. Brzozowskiej, 
Tańskiej, Stróżyńskiej, Balickiego, 0- 
polskiego, Wojteekiego i in. 

„NASZ TEATR“ wystąpi gościnnie 
w poniedziałek dn. 27 bm z wielkiera 
recitalom pt. „Śpiew — tanieo — muzy 
Ka > 

Bilety na powyższe widowiska wrze- 
niej nabywać można w f-mie WŁ Cze 
chowski, 3 Maja 8, telef. 8-24. 


go 
Z KIELC. 


(k) Osobiste. Komendant wojewódzki 
p. p. Czesław Grabowski odznaczony 
został złotym krzyżem zasługi 


U 


- teatru 


Pamiętaj, że 
- PASZTECŁARNIA „HYGIENICZNA" 
KIELCE, DUŻA 10 
wydaje najsmaczniejsze obiady z 
3.ch duń po 1 zł. 28 gr. 
m Znakomite wedliny na wagę. — 
z PIWO. — WINO: 
TOODETE TAE TE ARTAN RIAA Se RED EA 
(k) Gimnazjum im. mar. J. Piłsud- 
skiego. Rada pedagoyiczna gimnazjum 
państwowego w Sandomierzu na cześć 
marszałka Piłsudskiego nazwała gimna 
zjum sandomierskie jego imieniem 


(k) Rzemieślniey, a praca społeczna. 
W niedzielę, dn- 26 b.m., o godz. 4 popoł, 
w lokalu stowarzyszenia rzemieślników 
chrześcijańskich, Orła 4, odbedzie się 
przy udziale starszych i podstarszych 
cechów walne zebranie rzemieślników 
w Sprawie: założenia przy stowarzysze 
niu koła LOPP, ligi morskiej i kolo- 
njalnej oraz w sprawie otwarcia świetli 
ey dla młodzieży rzemieślniczej. 


(k) Artyści teatrów lwowskich w 
Kie.cach. We wtorek 28 bm, w sali 
polskiogo wystąpią artyści 
lwowscy jedyny raz ze znaną komedją 
muzyczną p. t. „Gramy operctkę* Janu 
sza Wasseryego, muzyka L.. Kondora. 

W głównych rołach wystąpią ulu- 
bieńcy publiczności lwowskiej: Irena 
Mirska, Zofja Orłan, Marja Wolańska- 
Czajkowska, Stefan Szoszland Franci- 
sżek Motyczyński, Stanisław Faliszew_ 
ski i inni, > 

Artyści zjechali do Kiele własnym 
wagonami z nowemi, wspańiałemi deko 
racjami i własną orkiestrą. 


(k) Włamanie do sklepu. Onegdaj w 
nocy nieznani włamywacze — zapomocą 
wybicia muru w ścianie dostali się 
de skłepu galanteryjnego Lejbusia Lew 
kowicza w Chęcinach, skąd skradli róż 
ne wyroby tytoniowe, na ogólną sumę 
2.600 złotych. 


(k) Kieszonkowcy grasują. Agnieszka 
Miełusińska, zam. we wsi Łazy, gm. 
Daleszyce, pow. kieleckiego, zamełdowa 
ła, że w czasie gdy była w sklepie Gar 
flinka przy placu Wolności w Kielcach, 
złodziej z kieszeni serdaka skradł jej 
20 zł. owinięte w chusteczkę. 


= {k} Kino i teatr. Kino „Czwartak* — 
„Kochaj mnie dziś, 

W niedzielę w teatrze polskim jeden 
wystep artystów warszawskich z Mor- 
gerittą Donaldson na czele. 


Z ŻYCIA LEGJONU MŁODYCH 
| W KIELCACH. 


FT Kielcach pod kierunkiem mgr. 
Jana Nowaka rozpoczął się nowy kurs 
kandydaeki legjonu młodych W czasie 
kursu mgr. A. Woźniak wygłosił refa 
rat o ideologji i statucie legjonu mło- 
dych. z 

W skład komendy legjonu młodych 
wchodzą: Wł Kopeć — komendant, 
mgr. J. Nowak — szef pracy. mgr. A. 
Woźniak — szef organizacji, mgr. T. Ja 
sieński — referat prasowy, St. Krzyszto 
fik — rzecznik dyscyplinarny, 
Juang — referet informacyjny, Fr 
Żyłko — skarbnik, Feliks Dulnik — se- 
Kretarz, 

Ostatnio. komendant okregu Wł. Ko- 
peć i inspektor okręgu mgr. A. Woź- 
niak, dokonali lustracji obwodu L. M. 
we Włoszczowie. Na zebraniu w klubie 
urzędników pańs'wowych we Włoszczo. 
wie wygłosił podniosłe przemówienie 
komendant okregu Wł Kopeć wzywa- 
jąc zebranych do intensywnej pracy w 
myśl haseł i wskazań legjona młodych, 
zkolei inspektor okręgu — mgr. A. Woź 
niak wygłosił referat o ideołogji i sta 
tucie IM. poczem wywiązała się oży. 
wiona dyskusja. 

Obwód we Włoszczowie rozwija się 
nader pomyślnie i liczy już zgórą 40 
członków. W skład tymczasowej komen 
dy we Włoszczowie wchodzą pp.: Ma. 
tjan Wontroba — komendant Domań- 
ski — insp. obwodu i mgr. Banasik — 
rzecznik dyscyplinarny, 


md OYJO "> 
7 SOSNOWCA. 


(s) Uchodźea z Rosji skærany ra 
włórzęgostwo. Sąd okregowy w Sos. 
noweu skazał wczoraj na tydzień are. 
sztu za  włóczęgostwo 19 letniege u- 
chodźca z Rosji Longina Kuźmińskie- 
go, bez stałego miejsca zamieszkania. 
i jakiegokolwiek zajęcia. 


Fr. 


AR 


dzinie 9-ej rano. 


st PPTERT TĘ TYS 7 AN 
PIESEBRWE OAZA AO 


OL HARTM 


DOZORCA WYDZIAŁU MECHANICZNEGO ZAKŁADÓW 
„SOLVAY“ W GRODŹCU. 


Zginął tragiczną śmiercią na kamieniołomie, mając łat 49, 


Pogrzeb odbędzie się dnia 24 marca 1933 r. o godzinie 16.45 ze 
szpitala Grodzieckiego Vowarzys.wa w Grodźcu. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie następnego dnia o go- 


O czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych stroskana 


Aresztowanie kierownika 


AA: S 


AN 


RODZINA. 


nT En TYOP A PW R ZA 7 


urzędu Skaroowego 


w Dąbrowie 
ZA POBIERANIE ŁAPÓWEK GD PŁATNIKÓW. 


Swego czasu donosiliśniy, że wła- 
dze sądowo - policyjne wykryły nad- 
użycia w urzędzie skarbowum w Di- 
browie. 

„ Zatrzymano wówczas kierownika 
urzędu Stanisława Kozłowskiego i 
dwuch urzędników: kierou nika wy- 
działn podatku dochodowego Wlady- 
sława Skoczylasa i Franciszka Du- 

Śledztwo w tej sprawie nie dało 
na razie pozytywnego wyniku Wszy 
scy trzej zostałi zwolnieni. Kierow- 
nik urzędu Kozłowski w krótkim cza 
sie przeniesiony został na analogicz- 


ne stanowisko do urzędu skarbowe- 
go w Miechowie. 

Po zwolnieniu podejrzanych u- 
rzędników śledztwo trwało w dal- 
szym ciągu. 

Wczoraj wezwany został z Mie- 
chowa do Sosnowca kier. Kozłowski 
który mo przesłuchaniu przez sg- 
dziego Śledczego p. Nowaka, został 
aresztowany i osadzony w wiezieniu, 
Zatrzymani również zostali urzędni- 
cy Dudztński i Skoczylas. 

Wszyscy trzej pozostają pod za- 
spy pobierania łapówek od płat- 
ników. 


. Skazanie szajki rabusiów 
w Czeladzi. 


Szosa między Pińczycami a Pre- 
czowem, gm. Łagisza od pewnego 
czasu była terenem licznych napa- 
dów rabunkowych na furmanki wie- 
śniaków z pobliskich wsi, wiezących 
produkty rolne i nabiał do Dąbrowy 
1 Będzina. 

Urządzona przez policję obława 
doprowadziła do ujęcia czterech na- 
pastników, którymi okazali się znani 


złodzieje leśni z Preczowa: St. Ka- 
tolik, Wł. Sobczyk, A. Krzemyk i A. 
Stępień. ; 

"Ostatni napad zorganizowali oni 
na furmankę Franciszki Ociepkowej 
z Pińczye. Wyrokiem sądu grodzkie- 
go w Czeladzi wszyscy skazani zo- 
stali po pół roku więzienia. 

Kara jednak na podstawie amne- 
stji została im darowana. 


Tragedja narzeczonych 


w lesie pod Kielcami. 


Qnegdaj o godz. 4 popel. w lesie na 
Bukówcee pod Kielcami ruzegrała się 
smutną tragedja bezrobotnych narzeczo 
nych. ; : 

Marjan Polut, lat 28, mieszkaniec wsi 
Konary, gm. Jurkowiee, pow. sando_ 
mierskiego przez wypicie nieznacznej 
Uości esencji octowej usiłował pozba- 
wić się życia, czemu jednak przeszkodzi 
łą mu jego narzeczona Helena Piórkow 
ska, lat 19, mieszkanka wsi Ułanowice, 
gm. Jurkowice, pow. sandomierskiego. 
Desperata w stanie niebudzącym obaw 
o życie przewieziono do szpitala św. A- 
leksandra w Kżelcach. 


Przyczyną targnięcia się na życie był . 


brak pracy i Środków na utrzymanie. 
W toku dalszego śledztwa ustalono, 
że Polut i Piórkowska przed 3-ma mis 
siącami opuścili domy rodzicielskie 1 
spotkali się w Sandomierzu. skąd pie- 
chotą doszli do Kielc, szukając po dro- 
dze pracy í chicha. Przyczyna ucieczki 
dwojga młodych była płomienna ich 


miłość i ehęć połączenia się dozgonnym 
węzłem małżeńskim, czemu jednak ka 
tegorycznie  sprzeeiwił się ojciec Po, 
inta, 

Ambitny i młody bo zaledwie 20-lotnł 
Marjan Polat, wbrew woli ojca postano 
wił związać się węzłem małżeńskim ze 
swą ukochaną i w tym celu namówił 
ją do ucieczki. Młodzi zabrali z domów 
co się dało i uszczęśliwieni nocą powe. 
drowali w świat. 

Sielanka trwała zaledwie 3 miesiące. 


Po wyczerpaniu wszelkich możliwych 
środków na utrzymanie narzeczeni po- 
stanowili pozbawić się życia i za ostat 
nie grosze kupili dwie butelki esencji 
octowej. W ostatnim jednak momencie 
narzeczona Poluta rozmyśliła się i wy- 
trąciła z ust ukochanemu buteleczkę 
esencji, ratując go od śmierci. 


Rodzice młodych po dowiedzeniu się 
o zamierzonym czynie swych _ dzieci, 
postanowili sprowadzić je do domów. 


PRZEMYT. 


A czy wiecie o tem, że Niemcy nie- 
tylko interesują się nader kwestją prze 
mytu swoich wyrabów tytoniowych do 
Polski, ale i zupełnie jawnie proteguśą 
„rycerzy zielonej granicy“? 

Dowody tego można znaleźć w oficjal, 
nych statystykach niemieckich, które 
nam mówią o obniżaniu ceł i podatków 
tego rodzaju „exporterów". 

Śląsk nasz jest zarzucany przemyca. 
ną tandetą niemiecką wprost z Niemiec, 
inne dzielnice natomiast _ „obsłagiwa- 
ne“ są przez Prusy Wschodnie. Do fego 
mają Niemcy doskonałych pomocników 
i to nie takich, którym sie płaci ale 
tych, którzy sami jeszcze dopiatają ca 
swój udział w tych kryminalnych wye 
czynach. Są to nasi palacze, ludzie zau 
ślepieni manją wyróznienia wszys kie- 
go, cò nosi maglozną dla nich etykie. 
tę zagraniczną, 


Bo i czyż nie można nazwać zaśte, 
pieniem np. faktu sprowadzania przez 
zieloną granicę u Rygi od Szeroszew. 
skiego wyrobów tytoniowych dlatego 
tylko, że one mają dawne papierosy o 
syjskie, do których niektórzy aż tak 
przyzwyczaili się, że nie mogą sią 
obejść nawet bez ich imitacji. A Szre- 
szewski śmieje się w kułak i tytułając 
swoich odbiorców szwarcowanych pa. 
pierosów „wasem priewoschoditiel» 
stwemt* czyni zudość swej kieszeni 1.... 
naszym snobom. 

Przemyt tytoni z Łotwy i Litwy de 
Polski zakrawa wprost na paradoks, bo 
kraje te nie są sumuwystarczalne pod 
tym względem. 

Wartoby zastanowić się na skutka. 
mi nabywania takich papievosów i skoń 
czyć ze świadomem popieraniem prze- 
mytu. 


Ste: 5. 


NOWE PODWYŻSZONE CENY 
MIĘSA WIEPRZOWEGO I J£- 
GO PRZETWORÓW. 

Wczoraj w magistracie odbylo 
się posiedzenie komisji cennikowej, 
na którem ustalono nowe podwyz- 
szone ceny mięsa wieprzowego i jo- 
go przetworów: słonina — zł. 2.00 
(była 1.90), polędwica — zł. 4.60 (hy 
ła 4.50), szynka gotowana — zł. 4.40 
(była 4.20), szynka surowa — zł, 
1.40 (była 1.40), baleron gotowany 
zł. 4 (był 3.80), mortadela — zł. 2.20 
(3.00), rolada zł. 3 (2.80), parówki - -- 
zł. 8.10 (3), serdelki — zł. 2.70 (2.60), 
kiełbasa cytrynowa zł. 3.30 (3.20), 
kiełbasa serdelowa zł. 2.20 (2.23), 
kiełbasa czarna zł. 1.20 (1.10), kiel- 
basa zwyczajna zł. 2 (2), krakowska 
kiełbasa zł. 2.60 (2.60), boczek goto 
wany zł. 2.30 (2.20), boczek wędz zł. 
2.20 (2), salceson włoski zł 2.20 (2.2-7) 
salceson szwabski zł. 2. (2), kiszka 
tatarczana zł. 0.60 (0.80), kiszka ta- 
tarczana lepsza — zł. 1.— (1), sadło 
świeże zł. 2.10 (2), szmalec biały 7°. 
2.50 (2.40), szmalec szary zł 1.40 
(1.40), rozmaitość zł. 3.30 (3.20), mię 
so wieprzowe zł. 1.20 (1.20), schab 
surowy zł. 2 (1.90) żeberka z mię- 
sem zł. 1.40 (1.40), cynadry zł 1.,9 


(150), nóżki zł. 0.60 (0.60), kości wie 


przowe zł. 0.30 (0.3%).Ceny powyższa 
obowiązuje na calym terenie Zagłę- 
bia Dąbrowskiego od poniedziałku, 
dnia 27 bm. 


(s) „SZkała zdrowia” W miejskim 
ośrodku zdrowia i opieki społecznej 
przy ul. Teatralnej 4 odbędą się popu, 
larne pogadanki higjeniezne. 

Dnia 26 bm. o godz. 11.30 przed po- 
łudniem dr. Bilik mówić będzie na te=. 
mat „Higjena sklepu  spożywczeg» w, 
dobie obecnej* i „Pouczenie dia kupu 
ców i wskazówki dla konusmeutów“, 

" Dnia 2 kwietnia o godz. 11.30, dr. M. 
Moiicki na temat „Mleko i jego zawar. 
tość odżywcza”, „Mleko dobre i zafał. 
szowane oraz „Czoma rależy wymagać 
od sprzedawców mleka”, 

Spe 


Z BĘDZINA. 


(b) Walne zebranie zw. właścicieli 
domów í piaeów. Dnia 26 tj. w mwedzia, 
lę o godz. 10 rano w sali kina „Świato- 
wid“ odbędzie się ogólne zebranie człon 
ków związku właścicieli domów i pła- 
ców w Będzinie. 

Porządek obrad między innemi zapo 
wiada: reierowanie sprawozdań z dz.a 
łalności zarządu, wybory władz związ- 
ku, sprawy dozoreów kominiarzy, poda 
tek dochodowy, moratorjum hipotecz- 
ne, połączenie związków, piotrkowskią 
towarzystwo, wodociągi itp. 


(b) Nieudana kradzież, Do magazynu 
Hersza Holendra przy ul. Zawal- 80 
dostali się złodzieje i skradli 11 woc- 
ków kaszy, wartosci 291 zł. W związku 
z dokonaniem tej kradzieży zatrzymani 
zostali bracia Stefan i Stanisław Pia. 
Setcy, zam. przy ul. Targowej 9. 
Kaszę odebrano i zwrecono właścicielo- 
wi, 


(b) Pożar w Trwebiesławieach. W 
zabudowaniach Fr. Kubiny we wsi 
Trzebiesławice, gm. Wojkowice Ko. 
ścielne, wybuchł pożar. Spłonął dom 
mieszkalny i chlew. Wypadku z ludz 
mi nie było. Straty wynoszą z000 zł. 

Ogień powstał wskutek wadliwej ` 
budowy komina. 

—0— 
Z DĄBROWY. 


sd) Organieacyjne Zebranie Łegjona 
młodych. W Dąbrowie odbyło się orga. 


nizacyjne zebrania obwodu legienu 
młodych. W obecności lieznie zetra 
nych gości, złożyło ślubowaaie 16 nta 


wych członków. 

Na zebraniu tem na wniosek jedaege 
z członków zebrano 10 zł na pomag 
dla strajkujących górników kop. „Kił 
montów” i kob. „Mortimer“, 


yz 
53 t 


Hurt! Detal! - 
POKOST SZYBKOSCHNĄCY, — 
FARBY. LAKIERY i PENDZLE 
po cenach najnizszych poleca 

F Skład apteczny 


S. MONETA © 


DĄBROWA GÓRNICZA, ul. So, 
bieskiego 29 


(d) Dzieci — dzieciom. Z okazji imie- 
uin marsz. Piłsudskiego koło młodych 


przy związku pracy obywatelskiej ko. 


biet w Dąbrowie, urządziło zabawę dla 
dzieci najbiedniejszych rodziców. Zaka 
wa rozpoczęła się sutym -podwietzer_ 
kiem: oprócz lego za zebraną gotówkę 
w ogólnej sumie 85 zł. kupiono płotno 
i wszystkie dzieci obiłarowano bielizną. 
W podwieczorku wzięło udział około 
200 dzieci. 

W czasie zabawy przygrywała d7ie- 
Giom orkiestra seminacjum nauczyciel 
skiego. 


(d) Skazanie złodziejaszków. Na ulicy 
Żeromskiego w Dąbrowie spłoszet:0 
dwuch znanych w okolicy | łolszysków 
28-letnicgo Kazimierza Bonieckiego I 
22-letnicgo J efa Płonisza z Zag rza, 
zabierających się do roboty", 

Sąd okręgowy w Sosnowcu wymie 
rzył im wczoraj po sześć miesięcy wię- 
zmienia. Obaj siedzą. 

Z CZELADZI. 

(e) Walne zebranie związku podofi, 
eerów rez. w Czeladzi odbędzie się w nie 
dzielę o godz. 10 rano w lokalu włas- 
nym. Na porządku dziennym obrad: 
sprawozdanie z działalności i wybór no- 
wych władz. 

-0t — 
Z ZAWIERCIA. ` 


(z) Delegat do izby rołniczej. Dele. 
gatem do izby rolniczej w Kielcach, ua 
jodnym z ostatnich posiedzeń sejmiku 
wybrany został b poseł p. Jan Łakota. 


(z) Nowe koło LOPP. w Myszkawie. 
W Myszkowie odbyła się zebranie orga 
nizacyjne kola LOPP. przy miejscu: 
wym oddziałe związku pracy obywatel- 
skiej kobiet. Powstanie koła LOPP, w 
dużej mierze zawdzięczać należy p. 
Wielochównie. Jest to pierwsze kolo 
LOPP. jakie powstało ną terenie po- 
wiatu zawierckiego przy związku pr. 
oh. kob. Na zebraniu tem instr. paw. 
oplg. p. M. Spiess wygłosił odczył pro- 
pagandy ra temat „Obrona przeciw. 
gazowa 


Baronowa de Garennes i Fiiup 
śledzący pilnie, co się dzieje w pa- 
lacu na ulicy Garanciere, posłysze 
wprędce o beznadziejnym stanie 
cliorego i pośpieszyli do pana de 
Vadans. 

Raul nałegał na wuja, iżby do- 
puścił ich do siebie. 

— Nie chcę, za wyjątkiem cie- 
bie, widzieć nikogo — odpowiedział 
starzec zniecierpliwiony. — Rozu- 
miesz mnie?... nikogo! | 


Wobec tak stanowczej odmowy 
matka i syn strapieni, niespokojni, 
odejść musieli. 

XIV. 

Widmo bliskiej śmierci budziło 
w duszy Maksymiljana curaz żyw: 
sze wyrzuty sumienia. Myślał nie- 
ustannie o Gabrjeli, o dziecka, osie: 
roconem przez matkę, opuszczone 
przez niego. Być meże, iż umarło. 
Pragnął w tym wzelędzie wiedzicć 
coś pewnego; duma jednak nie do: 
zwadała mu zwracać się do kogokul- 
wiek z tem pytaniem. 

— Jeśli Gabrjela żyje — myśl 
— obowiązany jestem zabezpieczyć 


Skazanie rabusiów kole owych. 


Zdarzało się kilkakrotnie, że na 
linji Bugaj — Łazy do będących w 
biegu pociągów. wskakiwali jacyś zło 
czyńcy, zrywali plomby i wyrzucali 
z wagonów przesyłki. 


Wypadki te kosztowne zresztą 
dla kolei, zmusiły władze kolejowe 
do zarządzenia obławy, w wyniku 
której stwierdzono, że niehezpiecz- 


mym dla własnego życia procederem 


zajmowało się przez dłuższy okres cza 
su dwuch bezrobotnych z Chruszezo- 
broda, powiatu zawierekiego, 20-let- 
ni Apolinary Porębski ı 22-letni Sta- 
nisław Zych. 

Młodzi ludzie stanęli wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow- 
cu i skazani zostali na półtora roxu 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na trzy lata. 


PONESE, ESEE WZORY ZERO RETRO S EE 
HISTORYCZNE ZDJĘCIE 


z uroczystego otwarcia Reichstagu w kościele garnizonowym w Poczć mie 
Akt otwarcia odczytuje Hitler, zwrócony do siedzącego Hindenburga 


Spytajeie się swego lekarza, 


brać się do leczenia. 


parat PAGOSOL. Przy użyciu FA uos 
wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała. 
wszystkich aptekach i składasU apt: cznych. 

ROSENSTADTA, Warszawa, 


Umarli wstają z grobu... 


POWIEŚĆ. 


przyszłość dziewczyny... ojciec jej 
był bogaty.. ją również obdarzę 
majątkiem. i 
Korzystając z chwili, gdy g0 po 
zostawiona samego, hrabia wycłu:- 
dły jak szkielet, wstał z łóżka, ża 
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rzucił na siebie szlafrok, zawłókł 
się z trudem do biutka, nakreślił 


reką drżącą na óćwiartce papieru 
słów kilka, położył u dołu swój pod- 
pis, wyjął z szuflady zapisany ar- 
kusz stemplowy, wsunął te papięry 
w kopertę, zapieczętował ją herbo- 
wą pieczęcią sygnetu, zdjętego Z 
palca, na kopercie wypisał grułtvm 
charakterem: ..Własnoręczuy mój 
testament* i włożył dokument do 
hebanowego pulpitu w biurku, 
Wysiłek ten wyczerpał chorego 
do reszty. Gdy powrócił do łóżka. 
rozpoczę!o 
trwające pięć dni z rzędu. Raal nie 
odstępował wuja ant na chwilę. 


Piątego dnia nad ranem pan de 
Vadans zażądał księdza, wyspowia- 
dał się, otrzymał rozgrzeszenie. a 
po odejściu kaplana skinął na sio 
strzeńca, iżby się do niege zbliżył. 


CHORZY Na PŁUCA 
a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 
więcej ludzi, niż od innych chorob Każdy więc kto cierpi na kaszel, bron- 
chit, chrypkę, zaflegmienie plue oraz koklusz; powinien natychmiast za- 
Dobrym: &odkiem na choroby plue okazał się pre- 
OLU w krótkim czasie ginie kaszel, 


się powolne konarie, ; 


PAGOSOL dostać można we 
Skład Główny: Apteka H 
Plae Grzybowski 10. 


— Czuję ulgę — rzekł — zrzu- 
cilem ciężar tłoczący sumienie muje 
od lat ośmnastu... odchodzę spokoj- 
ny... żegnam cię, drogie dziecko... 
ciało moje zióż w Compiegne w gro- 
bowcu rodzinnym. 

To były ostatnie słowa Maksy- 
miljana. Przymknął oczy, westchnął 
lekko, a z tem westchnieniem ule: 
ciała jego dusza. ` 

Raul, spostrzeglszy po chwili, że 


to, co brał za uśpienie, było Już 
snem wiecznym, złożył pocałunek 
na zimnem czole starca, „którego 


śmierć choć przewidywana, wywo- 
ływała w sereu młodego człowieka 
żal szczery, poczem jako siostrzeniec 
nieboszczyka zajął się z Honorju 
szem przygotowaniami do pogrzebu. 

— Pozwoli pan zrobić sobie usa 
-gę1 — zagadnął stary kamerdyner. 

— Mów, słucham. 

— Znałem charakter mego pana, 
sądzę, że nie zadał sobie trudu spi- 
sywania testamentu... Skoro nmarł 
hezdzietny, pan i pani de Gareunes 
dziedziczyć po nim będziecie. 

— Nie wiele mi na tem zależy— 
odparł Raul — majątek mój po ro- 
dzicach wystareza Ini zube nie ; 

— Wspomniałem o tem dlatego 
tylko. że pan pogrążony w smutku 
mógłby zapomnieć o zawiadomieniu 
pani baronowej de Garennes i pana 
Filipa o śmierci pana de Vadans. 

— Nie móglbym 0 tem zapum- 
mieć Honorjuszu... Ubolewałen: za- 


- wsze nad niechęcią, jaką wuj żywił 


do mego kuzyna, zasługującego zda- 


towanie wkłady na książeczki . 
oszczędnościdwe począwszy ol 
jednego złotego? 


(z) Kursy oplz. w Myszkowie, W far 
bryce Sieihagen i Ska w Myszkowie 
odbyły się egzaminy i zakończenie kur. 
gu oplig. podinsiruktorów dla członków. 
drnżyn. W zakończeniu kursów wzięli 
udział: prezes powiatowego komitetu 
LOPP. p. Fr. Langert, inspektor woj. 
kom. LOPP. p. Pisarcewski, sekretara. 
pow. kom. LOPP. p. E. Wochtman i 
ins.r. pow, oplg. p. M. Spiess. 


(z) Zgromadzenie gminne w Łazach: 
Odbyło się w Łazach zgromadzenie 
gminne gm. Kokituo szłaca. rutzaxuuk 
dzienny zgromadzenia był następujący4 
wybór członka i zastępcy do rady szkoł 
nej; uchwalenie statutów podatkowych 
4 zatwierdzenie preliminarza budżeto_ 
wego na rok 1933-34. Członkiem do ra- 


dy szkolnej został jednogłośnie wy'ra- 


ny p. E. Chrząsżcz, zastępca p. Fr. Bar 


*Łosz. Uchwalone parę statutów o pobo- 


rze podatków na rok 1933-4. 

Po uchwaleniu statutów _ przedsta 
wiono zgromadzonym gminniakom pre- 
lminarz budżetowy na rok 19384. Pre- 
liminarz ten, po stronie  rozchodowej 
wynosi zł. 65.887, w tem rozchody hnd- 
etu zwyczajnego zł. 61387, nadzwyczaj 


nego zł. 4500. Dochody zwyczajne zł 
64205, nadzwyczajne zł 1682. 

Po uchwaleniu budżetu powzięto u- 
chwałę, wyrażającą obecnym wladzom 
gminnym z wójtem na czele volum 
nieufności, zwracające się jednoczesni8 
do władz nadzorczych z prosoą 0 roz- 
wiązanie dotychczasowej rady gmin- 
nej, której gmimiacy już parokrotnie 
wyrażał vo um nieufności. Przed zam- 
knięciem obrad gminniacy szeroko 0- 
mawiałi sprawę wadliwie rozkładane- 
go szarwarku. ? 


Z OLKUSZA, 


(ol) Nowe kolo młodzieży wiejskiej. 
W Cianowicach (tejże gminy) zorganizo 
wano koło młodzieży wiejskiej (Lależą- 
ce do związku zjednoczenia młodz. waj. 
kieleckiego). Do zarządu koła powołane 
pp.: Stanisława Karpałę — prezes, Edw. 
Ratonia (wiceprezes), Józefa Wątorka 
(sekretarz), Genowefę Kukulską (zastęp 
czyni), Michała Zdybałę (skarbnik). — 
Prezesem honorowym koła wybrano p 
Wł. Wojdałę. 


chodź z pokoju... 
nie należy odstępować. 

Raul, przywdziawszy strój żałob- 
ny, pojechał najpierw do pani re 
Garennes na ulicę Madame. gdzie 
zastal także Filipa. Matka i syn 
wiedząc, iż zgonu hrabiego lada 
chwila oczekiwać wypada, rozna: 
wiali o korzyściach. jakie im ta 
śmierć przynieść może, obawiali się 
tylko, czy ich nadzieje nie będą 2%: 
wiedzione. Rozumieli się doskona!e; 
matka i syn moralnie dorówny wali 
sobie wartością. Za wejściem Karla 
baronowa wymieniła z Filipem zia- 
czące wejrzenie. 

— Przychodzisz do nas ze smut- 
ną wieścią — zawołał Filip. 

— Tak, mój kuzynie — odparł 
przybys;y — drogi nasz wuj zakoń- 
czył życie. | 

Baronowa ocierała suche oczy 
chustką. ZADNE 

— Biedny mój brat — mówiła 
głosem, któremu usilowala nadać 
drżenie — okazał się niesprawieńli- 
wym względem mnie i mego Syra 


a jednak  kochakun go szeźcióć „« 
Śmierć  Maksymiljana odczuwam 
glęboko. i 

ð. e. n. 


-Ne 83 WA MA 


(ol) Nowe koło LOPP W dniu dzisiej: 


szym o godz. 6 i pół wieczorem w zali 
posiedzeń . sejmiku w Olkuszu, odhędzie 
się organizacyjne zebranie, celem zavi 


zania komitetu obchodu 10-go tygodnia. 


ŁOPP. w czasie od 14 do 21 maja br. 

Zebranie zwołuje powiatowy komi:et 
LOPP. w Olkuszu, zapraszając do ko. 
mitetu tygodnia około 80 osób z pośrod: - 
wybitniejszych osób miasta i przedsta- 
wicieli wszystkich. organizacyj. 'Komitót 
tygodnia. zawiąże się pod protektorafetń ' 
p. starosty Gliszezyńskiego. K $ 


(ol) Pożar stodoły, Katarzynie Kolar ; 


skiej wą wsi .Garliczka, gm. Cianowice, 
spłonęła stodoła, wartości kilkuset zło-. 
tych. Ogień prawdopodobnie został pad . 
łożony. 


(01) Okradtenie sklepu. -W Wolbróć. 
miu został okradziony wczorajszej no- 
ey sklep galanteryjny Chelińskiego 
(przy stacji Wolbrom) przez nieujętych 
sprawców. Wartość skradzionej galan- 
terji poszkodowany oblicza * na około 
1500 złotych. SZAN 


CIĘŻKA SYTUACJA GÓRN Kow. 
POLSKICH W BELGJI. f 


Sytuacja na rynku pracy. w bólsij. 
skiem kopalnietwie węgłowem pogar, 
szą się stałe, co szczególnie Wika coć 
botników polskich. Wobee zbliżającego 
się okresu letniego i zmniejszenia za- 


Y 


potrzebowania na wegiel, przewidywa- - 


ne jest dalsze pogorszenie się sytuacji. 
W kopalniach belgijskich watrnd- 


nionych jest obecnie około 9.000 pułą.. P 


ków na ogólną liczbe 138.909 TOOTE. 


zzz 


Ofiary. 


‘Pracownicy i robotnicy wydz. kana- 
lizacji i wodociągów m. Sosnowca ze- 
brane zł. 18,80 (osiemnaście: zł. 80 gr.) 
złożyłi w administracji na s. rajkują- 
eych. górników. kop. „Klimontów“ i 
„Mortimer“. A 


Szkoła powszechna nr. 8 w Dąbro- 
wie składa na rzóczś robotników “kop. ` 
„Klimontów* 
go podziału) zi, 13 gr 85. 


Legjon młodych w Dąbrowie sktađa 


na robotników strajkujących: kop: „Kli 


d aworacć "zł; 10; 


Dla daje: strajkujących WF > 
na kopalni „Klimon'ów* składają w ad, 
ministracji zł. 3,77 oddziały M-a. TIT b, 


montów* 


[].e szkoły „powszechnej Lr 8 w Noż - 


snoweu i wzywają inne szkoły do skła. 
dania ofiar. ; 
Oddział sakówni fabryki C. Q. Schón 
na straikujących kop. „Klimontów* i 
„Mortimer“ złożył w administracji zł 
17. 10 Giedemnaście zl. zd. 10 gr.). 


Oddział mofałuł fal fabryki C. Q. Sehórś 
na strajknjących kop. ..Klimontów* i 
„Mortimer“ złożył w administracji zł. 
15.25 (piętnaście zł. 25 gr.). 


Dla uczczenia imienin marszałka Pił 
sudakiego gmina szkolna przy 
nr. 12 w Sosnowcu (Milowice) składa n 
górników w „Klimontowie“ zł. 12 gr. 10. 


DRUKARNIA 


EXPRES ZAGŁĘBIA 


SOSAOWIEC 
ul, Teatralna Nr 1a, Telef. 4-94 
=== 
WYKONYWA: 
Czasopisma, broszury, afisze 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rotacyjnych, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru= 
karstwa wchodzące, 


CENY KONKURENCYJNE: 
JACENTY TR MRLE ETE PTE AIN OD 


‘swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyri aty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
iest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady na»kór 
ka tak u dorosiych, jak 1 u dzieci 
R. M, Spr. Wewn. Nr. 3534, 


w dzielnicy Montparnasse 


` Podczas. inauguracji 


- Bernard opowiedział 


„żegnała go ironiczuem: 


i „Mortimer“ . (do:rówuez: : 


szkole | 


Str. 7. 


Co to jest akupunktura? 


R E NS Tajemnice medycyny chińskiej. 


Medycyna chińska pełna jest dła eu- 


, ropejczyka niezwykłych sprzeczności, 
Obok zdumiewającej wprost biegłości 
w leczeniu niektórych chorób, nie brak 


„w niej metod lecznicżych, które daleko 


„ odbiegają od naszych pojęć. 


Wiadomo, że chińczycy już w XI wie 


ku po Chrystusie stosowali szezepienie ` 


ochronne przeciw ośpie, a na długo 
przed odkryciami Pasteura z powodze- 


niem ` leczyli ludzi chorych na wściekli, 


znę, podczas gdy medycyna europejska 


„ Konik polny i mrówka. 


JAK WYGLĄDAJĄ TERAZ. 


Za najdoweipniejszego człowie- 
ka w Paryżu uchodzi Tristan Ber- 
nard. Ten ezarnobrody starszy pan 
z każdej sytuacji potrafi stworzyć 
coś zabawnego. 

Ostatnio, otwierano w Paryżu 
tanią 
jadłodajnię dla ubogich artystów. 
owej insty- 
_ tucji Tristan Bernard wygłosił prze 
„mówienie. 

„Literaci są mało przezorni* po- 
wiedział „stwarzają tyle fantastycz 
nych życiorysów że nie mają Czat, 

y myśleć o własnem życiu. Oszczę- 
dność i zapobiegliwość nie leży w 
ich naturze, a zresztą, niezawsze 

prowadzą one do celu“. 


Na dowód że tak jest Tristan 
dalszy ciąg 

znanej powszechnie bajki „Konik 
polny i mrówka“. Wszysey pantie- 


: tają jak to mrówka całe lato ero- 


madziła zapasy, gdy konik peiny 
skakał beztrosko, i żak z nastaniem 
zimy mrówka wspomogła umierają- 
cego z głodu konika polnego i po- 
„A teraz 
* tańcz! 


"kierownik sportowy 
na przyszłość. 


W dalszym ciągu naszych informacyj o 
ającym się sezonie sportowym — 
zwróciliśmy się do kierownika sporto. 


wego „Unji* p, Bronisiawa biuNETHW_ 
skiego. 

— Jak się pan zapatruje na nadcho 
ńzący sezon? 

— Nadchodzący sezon zapowiada słę 
dla nas o wiele lepiej niż ubiegły, gdyż 
mamy już doświadczenie i wzmocniony 
skład drużyny. 

— A jak przedstawia 
skład drużyny? 

— Skład drużyny nie został jeszcze 
ostatecznie ustalony, w każdymtądź 
razie oprócz naszych starych graczy 
wystąpią: Miernik, Sobiechard, Gwóżdź 
i Bergieł. 

Drużyna w takim składzie trudną 
będzie do pokonania, a obecnie już wy 
korzystuje każdą niedzielę na boisku, 
aby się spotkać z przeciwnikami o do. 


się obecnie 


aya zo go R 


| „PORT 
” I WYCH igo. Abu i 


„Konik polny* — mówił Tristan 
Bernard, opowiadając ciąg dalszy 
tej historyjki — „posłuchał mrówki. 
Tańczył. A nawet założył dancing. 
Świetnie mu się rowodziło, zrabił 
majątek. Mrówka. zaś, o.czymała 
tam miejsce posługaczki. Tak bywa 
teraz z rozsądnymi i z lekkomyślny- 
mi. Odezuwam żywą sympatję dla 
tych, co proszą o pomoc, czy po- 
życzkę. Sam bywałem często w tem 
położeniu i wiem ile na to trzeba 
odwagi! 


Przedewszystkiem, strzeżcie się 
krytykowania sposobu, w jaki ci 
co pożyczają, używają pożyczonych 
pieniędzy. 

Pewien biedak pożyczył od przy- 
jaciela 20 franków. W godzińę ;.0: 
tem, ów bogaty spctyka tamtego 
w restauracji nad porcją łososia. 

— J akto, pożyczasz 20 franków 
1 zajadasz się łososiem? — krzyknął 
oburzony. 

— Kiedy nie mam pieniędzy, nie 
mogę jeść łososia, odpowiada 
tamtem — a jeśli nie będę jadł lo- 
sosia, gdy mam pieniądze, to kie- 


nie | 0 zain arach 


brej szkole piłkarskiej. 
— Qzy tylko ligowe spotkania ma dru 
żyna w programie? 

— Oprócz rozgrywek o mistrzostwa 
ligi, w których mamy nadzieję odegrać 
poważną rolę, mamy w programie spot 
kania z drużynami ligi państwowej. 

W każdą wolną niedzielę będziemy 
się starali sprowadzić do Sosnowea je- 
dną z drużyn ligowych. 

— Jak przedstawia się sprawa SRzyD 
ku w klubie? 

— W najbliższym czasie przystąpi- 
my do zorganizowania drużyny junio. 
rów i trenować będziemy młodych pii- 
karzy na własnym terenie. 

Prócz tego muszę dodać — mówi na 
zakończenie p. Bitnerowski — że przy 
klubie powstała sekcja gier sportowych 
i lekkoatletyczna, których statuty za- 
stały przesłane do zatwierdzenia do 


PZGS. i PZL. 


Drużyna K.S. Policyjnego przed sezonem. 


Szczegółowych wiadomości o drnży- 
nie KS. „Policyjnego“ z Sosnowca, któ 
ry w ub. roku zajął trzecie miejsce w 
tabeli mistrzostw z różnicą 1 pkt. u- 
dzielił nam kierownik sportowy ktuhu 


„ p. WŁ. Oleksiak, 


— Jak pniedstawia się sklad drużye 
ny? - 
— W b. r. wystąpi w drużynie sied- 
miu nowych graczy, a mianowicie. 
Kijański z Unji, Lewandowski (Mycz. 
ków), środek — Luchter (.Fabich* — 
Chrzanów), w pomecy środkowej — Ku 
charski (Ruch — Sosnowiec), lewa „o. 
moc — Drzyzga (PKS Katowice) c- 
_brońcn — Klukowski (znany lekkoatle. 


ta i biegacz ze Śląska, ubeenie w szkole 
podchorążych) i młouy obiecujący 
bramkarz — Konieczny (Fablvk—Chr.a 
nów). 

Z rezerwy dobrze  zapowia.lają się 
Grząčviel I Zając. 

Od 1 kwietnia rozpocznie sią ofi- 
cjalny trening pod fachowem kierow. 
nietwem proi. Stefaua Kiv'elińskiczo 
(bramkarz Polonji wurszawssi:ej) któ- 
ry bezinteresownie zajmie się wyrołia- 
niem klasy piłkarskiej w k'aVie. 

W drużynie przeważa matecjuł mło. 


dy, pozatem dążymy d » wychowania w!a. 


snego narybku w klubie 
— Jakie spotkania pwewidaje dry- 


nie znała jeszcze środków przeciw tej 
chorobie, 

Ale obok tych świetnych rezultatów. 
nie brak w chińskiej medycynie „dzi. 


.wactw”, których wartość lecznicza z na 


szego NACE widzenia jest conajmniej 
wątpliwa. Do kategoryj łych ostatnich. 
należy tak zwana akupunktura, ; 
Chińczycy twierdzą, że nie meže po- _ 
łączyć się na tamtym świecie z przodka z 
mi ten, kogo cialo uległo rozezłonkowa 55 
niu. Stąd krajanie zwłok uchodzi za 
najeięższą zbrodnię, a największą karą 
dla ehińczyka jest wyrok śmierci przez 
ucięcie głowy. Nie więe dziwnego, że mo 
dyeyna chińska nie zna prawie zupełnie 
anatomji, a to z braku materjału, “na ` 
którym medycy chińscy mogliby się jej 
uczyć. ię luke wypełniła sobie chińita 
sztuka lekarska przeróżnemi mniej tub < 
więcej odbiegającemi od rzeczywistości, 
spekulacjami, I tak lekarze chińscy . 


. twierdzą, że cialo. ludzkie poprzecinane... 


jest we wszystkich, kierunk=ch. ‘syste. 
mem rurek. Rurki te ulegają z biegem, 
czasu zatkaniu, co na zewnątrz objawia i 
się chorobą. Zadaniem chińskiego leka 
rza jest przeto przywrócić owym riir. 
kom przelotność, by substancje szkodii 
we mogły opuszczać przez rie ciało ludz 
kie. Do tego eelu używa lekarz chiński 
stelawvch. srebrnych, względnie złotych 
igiełek (zależnie od rodzaju cierpienia, 
oraz od zamożności chorego), długich od 
5 do 29 centymetrów, które wkręca w. 
ciało pacjenta na głębokość, nie prze - 
kraczającą 4 centymetrów. Oczywiście, .. 


że igieł tych nie można wbijać w dowob .. ` 


ne okolice ciała. Lekarze chińscy znają 
388 miejse na skórze ludzkiej, w których 
zabieg ten można wykonać. 

Ta metoda leczenia, zwana akupunkiu 
rą, ma przynosić dobre: rezultaty: w < 
różnego rodzaju: zapałeniach; reumaty, - 
zmach i neuralgjach. Te w tem prawdy 
dowiemy . się zapewne  wkróteę od 
jednego z paryskich lekarzy, który róz e; 

począł stosowanie akupunttury. Dowie” 
my się, o ile naturalnie lekarz ten znaj ż 
dzie kandydatów, którzy zechcą poddać E 
sie tej bolesnej metodzie leczenia. f Z e, 


HUMOR. 
PŁATNIK, 
ZAJŚCIE W MAGISTRACIE: 
Do okienka kasowego zbliża się zaw ; 
wiany czieczyna. Czapka na bakier ka. 
mizełka rozpięta, papieros w zel. achi 
Pijak pakuje głowę w okienko i weila: 
— Da.. dawać tu ka.. kasjera! Psia- 
krew, prędzej do pioruna! 
odpowiedzi na ten okrzyk razlesa 
się dzwonek ałarmowy; natychmiast 
zjawjają się dwaj woźni „którzy chwy- 
tają faceta i usiłują wyprowadzić go za 
drzwi. 
— Pu.. puszezajcie — wrzeszczy pija 
ny — podatek przyszedłem zapłacić... 
— Jak pan będzie trzeźwy, niech pan 
przyjdzie. Tu dla pijaków niema miej- 
sca. 
— Warjaty, „psiekrwie! — Tyczy pi- 
jak — myślą, że jak bede trzeźwy. to 
ja tu przyjdę podatki płacić. 


Matkil 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dida” 
(z kogutkiem) 


utrzymującej cia: 

ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 

ERDEN TERV NERD IA 


żyna oprócz programowych? 

— Po ukończeniu mistrzostw ligi, w 
wolnym czasie rozgrywać bidzemy 
spotkania towarzyskie g drużyaami ze 
Śląska lub Krakowa. 

Sądzimy, że przy takim  ekłedzie Å. 
odpowiedniej pracy w drużynie, jak A 
zarządzie z prezesem kom. it stłowi. 
czem na czele, odegramy powaiuy rolg 
w mistrzostwach na terenie Zagiybis 
— kończy wywiad p. Oleksiak 


Sty 8 


Ogłoszenie 


W Rejestrze Handlowym Sadu 
Okręgowego w Sosnowcu dokonano 
aasiępujacych wpisów" 

+ Dnia 18 stycznia 1333 r. ; 

B. 649. „Jednosé“ — spółka z ograni- 
ezona odpowiedzialnością“ z sie tzibą 
w -Strzemieszycach Wielkich, ul. Staw- 
kowska Nr. 344. Spółka ma na celu pro. 
wadzenie handlu mięsem. Działalność 
spółka rozpoczęłą dnia 1 stycznia. 1938 
roku. — Kapitał zakładowy. Wwynosł 
zł, 3.500 podzielony na 100 udziałów po 
85 zł. każdy, wniesiony do kasy spółki 
gotówką. — Zarząd interesami spolki 
należy do wszystkich udziałowców RAP 
do. Szlamy Landona, Jumy Erenfrieda 
i Abrama Rotmensza, Jednak podp'sy- 
wanie czeków, przekazów, weksli, żyr, 


weksłowych, umów, pełnomocnictw. 6-, 


raz wszelkich zobowiązań spółki, nale- 
żyć będzie do Szlamy Landona i Abra- 
ma Rotmensza łącznie i zawsze pod 
pieczątką firmy. Korespondencję, nie- 
zawierającą zobowiązań ma prawo pod- 
pisywać, każdy zarządca oddzielnie, 
lecz zawsze pod pieczątką firmy. oraz 
wykonywać wszelkie inne. czynn ści. 
Zakup bydła, ubój tegoż i sprze% 


mięsa, należy do Abrama Rotmensza. 


-Spólka z. ograniczoną- odpowiedzial 
nością. Akt spółki zeznany został przed 
W. Raczkiewiezem. pót, w Bodzinie, 


„dnia 30 grudnia 19321 za Nr. Rep 74% 


-- na czas nieograniczony. 

B. 650. „Dom Kkspedycyjny Laadau 
i Rozen“ — spółka z ograniczoną o. po_ 
wisdzialnością” w Sośnoweu. Celem 
spółki jest prowadzenie przedsięłi0T- 
stwa eksnedycvjnego. Siedziba spólki 
mieści się w Sosnowcu przy ul. "-0 
maja łl-a. Działolnoćć spółka ro«po- 
czę!a 11 stycznia 1938 r. Kapitał zakła- 
dowy wynosi zł. 4.00) — podzielonych 
na 100 ndziałów po 40 zł. każdy, Waic- 


_siony do kasy spółki gotówką. — Za- 


rząd interesami spólki należy do Ter. 
TEAN na Burnes + e © Dat ka 


ewa 


$ X Oskarä Lejbowicza Każdy z członków 


HGriinbaum pod stennlem firmy. 


'samodzielnie 


"imstytuejami i sądami 
iprzekazy, indosy, umowy, akty nota- 
'rialne, półnomocnietwa:i prokury pod- 
"pisywane będą vod stemplem 


zarzadn i z prokurentów ma prawo sa- 
mocdziełnie reprezentować spółkę przed 
wszełkiemi władzami. osobami, insty- 


tycjśmi i sądami. Wszelkie zobowiaza- 


nia. w imieniu snółki. jak umowy, piś- 
mienne, 'akty notarjalne 1 hipoteczne, 
połnomocnietwa, ‘prokury i` ákeepty 
winny, być podpisywane przez dwóch 
członków zarzadu, wżelędnie przez fed- 
nego. czlonka zarządu” z którymkolwiek 
$ prokuren ów łącznie pod stemplem 
firmy, 246 wszelkie: w imieniu“ spólki 
czóki, przokazy i dndosy, winny być 
podpisywane pod stemplem firmy przez 
dwóch człońków zarządu, -wzelędnie 
przez jednego członka zarządu z -proku- 
rentem, lub. przez dwóch prokurentów 
lacznie” Wsżelikić inno! czynności: meżu 
uskuteczniać pod stemplem firmy każ- 
dy z członków zarządu i prokuren'ów 
samodzielnie. Udzielono prokiry 
Adolfowi Landau i Kaufmauowi Her. 
szówi vel Hormanowi » Rozenowi: 
Spółka z ogtaniezóną odpowiedzirłno. 
ścią. Akt spółki zeznany „ostał przed 
TP. Ko'czyńskim, not. w Sosnowcu, dnja 
11 stycznia 1923 r. — za Nr. Rep. 85 — 
na czas nieograniczony. 
. Dnia 26 stycznia 1933 r. 

B. 651. .Żywność* — spółka z ogra- 
miczoną odpowiedzialnością, eksploata- 
ẹja Pabryki „Owsianka* w Nosnowcu, 
nl. Sienkiewicza Nr. 16. — Celem spólki 
jest uruchomienie przedsiębiorstwa wy- 
robu produktów nie, tylko z owsa lecz 
iz innych zbóż i roślin. Działa'ność 
spółka rozpoczęła dnia 


— 


18  styc,nia 
1958 roku. — Kapitał zakładowy wynosi 
zł. 5000 — podzielonych na 100 udziałów 
po 50 zł. każdy. wniesiony do kasy spół- 
ki. 40% zł. aportami i 1000 zł. gotówką. 


Zarząd interesami spółki należy do 
Markusa Hamburgiera i Tohjrsza 


Griinbanma i każdy.» nich ma prawo 
reprezentować / svlkę 
przed wszelkiemi wiadzami. osobami, 
Weksle, czeki, 


firmy 
przez obu zarządców łącznie, orzyczem 
w nieobecności Markusa Hambureecra 
w zastenstwie (jego mrzez . Ludwikę 
Meve luh- przez: Rozalję Siedengart. — 
Podejmowanie pieniędzy i inkasowanie 


należności, oraz «wydawanie pokwito- 
wań może uskużeczni>ć sam. Tot..sz 


Wszel- 
srółki 


kie: inne czyńnoei: w: imieniu 


może uskuteczniać: pod; stemplem firmy 
„każdy z członków zarządu samodzielnie. 


'Snólłka z ograniczona. odpowiedziałao 


ścia. Akt spółki zeznany. został «przed 


"M Kalczyńskim: not. w. Sosnowcu. dnia 


"18 stycznia 1933 r. za Nr. Rep. 119. — 


- (%as trwania spółki, został określony 


4 


„tektury i 
i spółka 7 ograniczoną 


do- dnia 31 grudnia 194 roku z.aufo 


„matycznem. przedłużeniem z jednego 


dwniecia na następne. 

B. 652. „Ge _ Ze * — skład papieru. 
rmaterjałów  piśmiennych, 
.odnowiedzialno. 
ścią" z siedziba w Będzinie przy ul. Ma- 
łachowskiego Nr. 40. Działalność spółka 
rozpoczęła dnia 1 stycznia 1933 roku. 
Kapitał zakładowy wynosi zł. 5000. po 


Obwieszczen:e o licytacji 


w |-szym terminie 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI. 1932 r. © po- 


stępowaziu egzekucyjnem Władz Skarbowych 
Urząd Skarbowy w Zawierciu podaje do ogólnej 
7 lasach .n 

- eelem uregulowania zaległych należności podatkowych Urzędu Skarbowego w 
Zawierciu odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionego 


marca 1938 r. o godzinie 10.ej rano w 


glego: 


(Dz. U. R. P. N, 62 poz. 580) 
wiadomości, że dnia 27 i 28 
„majątku Rokitno _ -Szlacheckie 


drzewa okrą- 


w obwodzie leśnym „Mi*ręga* 320m.* .kopalniaków cena szacun. à 7 zl, za 1 mê 


w obwodzie leśnym „ 


» 5 » „Galmachowizna* 
Po cie „o „Odwody” 150 m. 


Mitrega“ 80 m.* budałeu 4 11 zł. za 1 


s „Siany Las“ 40 m. 


m. ` 
260 m* kopalniaków 4 7 zł. za 1 m’ 
140 m. buduleu 4 11 zł. za I m.* 


3 papierówki 4 5 zł, za 1 m? 
2 bnduleu á 11 zł. za 1 m 


oraz 500 m? drzewa opałowego cena szacunkowa: 4.350 za 1 ma * 
Jeżeli w pierwszym terminie licytacja nie dojdzie do skutku, to w Il-im 


terminie licytacji wyznacza -ię 


wet niżej sumy oszacowania, 


) na dzień 
Na drusim przetargu publicznym zajete drzewo 
Zaję'e drzewo można 


20 i 81 marca 1938. 
może być sprzedane na- 
oglądać w wymienio- 


nych wyżej obwodach leśnych w dniu licvtacii 27 względnie 30 marca 1988 r. 
i KIEROWNIK URZEDU (podpis nieczytelny). 


DZIŚ w piątek dn. 24 


TEATR 
MIEJSKI 


w SO5NOWCUJ Tad. Laskowskiego, Zb. Bigotta, 
telefon 2-03 


Kapelm. B. Czyżewski. 
Ewoł. E, Wojnara. 


marca o godz, 8.30 wiecz. 


OPERETKA WARSZA WSKA wystąpi raz jeden w głośnej 
operetce w 3 akt. Ostrreichera, muz. Stolza 


EPPINA 


z udziałom pp.: X. Grey, 


L. Kryńskiej. M. Domosławskiego, 
Wł. Ostrowskiegó i inn, 


Reż, M. Domosławski 


| 
"RE 


Ceny miejsć od 109 do 4.70 zł. (z dopłatami). 


AZ 


KINO 


ZAGŁĘBIE | 


; tawniel ; 
no-Teair „Udziata wy’ |. 


LAN 


| ZEWN EYES CZKO 


| E Od 
Kina-Teatr gane i e 


i pk 


fi Wirótce; najwię- 
d] kszy film świata 


Ki:0 


SO -NOWiEC 
Dęblińska 4 
tel. 10-95, 


„iBilety wcześniej nabywać można w firmie 
3-20 Maja 8, tel. 8-24. 


PRIMABALERINA 


Filn. ilustrujący życie w Rosji Carskiej 
w roli tytułowej Laury La Plante. 


Nastepny program. 
Manażurja Płonie 
Najaktualniejszy film obecnego sezonu, 
Wkrótce: „W CIENIU KRZYŻA". 


NOC UPOJENIA| 


R (KOCHAJ MNIE DŻIS) .. 
p.i „W cieniu ńrzyża” 


Wł. Czechowski. 


DZIŚ! 


dzia - dni eerie | 
Donald 1 Maurice Chevalier 


w filmie p. £ } 


"Od czwartku 23 marca r. b: 
Dawno oczekiwany król humoru 


epen) Buster Keaton 


jako DOBROCZYŃCA LUDZKOŚCI 


Komedja dźwiękowa wywołująca bez- 
ustanu y śmiech przez 2 godziny. 


Ś | (adprogram: Arcywesola komedja p. t, „łapać Złodzieja*. 


OELGIIS 


OPEC NZOZ PRETO TAIZE ZNANA IAA 
APTENA MAŻ GĄSECKIEGO 
w WARSZAWIE,uL.FRETA 16 


Sprzedają apteki i składy apteczna 


dzielonych na 10 udziałów po 500 zł. 
każdy, wniesiony do kasy spółki go- 
tówką. Zarząd interesami spóliii należy 
do obydwrch spólniczek t. j}. do Gitli 
Płfofer i Zlaty Pfefer. Wszelką kore. 
spondencję w imieniu spółki, odriór 
poczty, przesyłek kolejowych i roezto- 
wych, podejmowanie należności z ban 
ków, urzędów oraz od osób prywatnych, 
a także udzielania pełnomocńictw są- 


„dowych, uskuteczniać może każda ze 
spólniczek oddzielnie, podpisuiąc się 
pod pieczątką firmy. — Weksle aś, 


czeki, umowy, akty hipoteezne i nota- 
rjalne araz inne zobowiązania w'any 
być podpisywane przez- obydwie szól- 
Łiczki' łacznie pod pieczątka firmy. Do 
prowadzenia interesów spółki -został 


upoważniony Chaskiel Pfefer. — Spół. . 
odpowiedzialno*"ix." 


ka z ograniczoną 
Akt snółki zeznznv został przed not 
Swołkieniem. w Będzinie, 
1052 r. za Nr. Rep. 1149 i uzun”ln'any 
przed tymże notariuszem, dnia 4:l, 
1933 r. za Nr. 17. — Czas trwania spotki 
został określony na rok z antomatycz- 
nom przedłażeniom z roku na rok 


l DESIN Z r ENS ESS 


Wydawca: Helena Monsiorsku 


dn: -29:X1T.: 


OUGŁUSZENIA. 
EM PUSAWY I PRAC GE 
_ ARKA EE KIE WAKT ZZCZZCIĄCZA 
ONDULA TOSKA - ondulator potrzeb 

ny od zaraz, Będzin, Kościuszki l. Gut. 

manm MARO NY OP EA 
- SZOFER z samochodem osobowym po- 

szukuje posady. Zgłoszónia „Expres Za 

glebia“ Będzin pod „Samochód“. 

POTRZEBNA ondula orka - manicu. 

rzystka w jednej osobie i pracownik 

damsko - męski. Będzin, Okrzei 10. 


kw LaUBA E 


LOKAŁO W 


PRZYJMĘ na mieszkanie jednego. pa- 
na. Wiadomość Sosnowiec, Małachow- 
skiego 30. Jędrusik. < 


A KUPNO I SPRZEDAŻ EE 


SPRZEDAM wózek dziecinny -w do. 
bryżn stanie za 25 zł. Wiadomość Modrze 
jów, ul. Henryka 11-a u właściciela. do. 
METEN WERS DS ZZA 
SZKÓŁKI ROGOZNICKIE TOWARZY 
STWA. GÓRNICZO:PRZEMYSŁOWE, 
GO „SATURN“ mają tanio *do' zbycia 
większą ilość drzew i krzewów ówoco- 
wych j'ozdobnych. Ceńniki wysyła się 
na żądanie. Adres dla listów: *Sosno- 
wiec Tow. Górn. Przem. „Jaturn* — 
Szkółki Rogoźniekie. 


Druk. Expres Żaglębia”* Sosnewiec, Teatralna 1. tel. 4-94 


Nr. 1225 
produkowanych na podstawie 
zgłoszonego w Ane.yca do patentu 


sposobu wytwarzania. 


BURAKI pastewne zdrowe na paszę pe 
złotych dwa za 100 kg., loco skład sprze- 
daje Dwór Sielce - RZE Zamko- 


wa 15. Tamże słoma świeża od sprzeda_ 
nia. 


~ Zgubione dokumenty 


po 4 grusze za I wyraz. 


UNIE'WAŻNIAM dowód osobisty i woj 
skowy PhU. Kraków, Władysiaw Uia- 
NOWSKI. 

FRANCISZEK KUNKOWSKI zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Będzin i legitymację bezrobocia 
wydaną przez fundusz bezrobocia w Bę- 


” dzinie, 


GZIP ZZO 
DAWID SABINA zgubiła legitymację 
bezrobocia wydaną przez, PUPP. w Za. 
wierciu, KOSZA A S 
MOJŻESZ ROZENBAUM zgubił książ- 
kę wojskową wydaną przez PKU. Sosna 
wiec. a 

BORDOWICZ FRANCISZEK zgubil 


- świadectwo szkolne 7 oddziałów wydane 


w Strzemieszycach przez „szkołę pow- 
szechną imienia Sienkiewicza, k:óre u- 
nieważnia, 

TARASIN IGNACY zenbił koniramar 
kę wydaną przez zwarectwo Hr. Re- 
nart ` 

LES FELIKS zgnbił książeczkę K. Ch. 
w. Sosnowcu, którą unieważnia. ; 


ZARZĄD cechu zegarmistrzów żyd. w 
Sosnowcu zawiadamia, że w niedzielę 2 
kwietnia 1983 o 152ej jako w pierwszym 
a o ł6-ej jako w drugim terminie, vd- 
będzie się w lokalu cechu  rzeżnikow 
Targowa 20 Doroczne walne zebranie 
członków. Porządek: dzienny: 1) Spra- 
wozdanie zarządu, 2) Budżet na 1933, 3) 
Wybory zarządu, 4 Wolne wnioski. 
BAI Zarząd. 
BACZNOŚC Ogronicy!  Oczyszczajcie - 
drzewka owocowe „Awrbosalus varnoli- 
neum* do nabycia w Składzie A ptetcz- 
nym M. Jagielłowicza, Sosnowiec, 3 go 
Maja 7. ROA 
SKRADZIONO 2 akty rejentalne na i- 
mię Wranciszką Witczaka, wies Psar 
i dobrowolną umowę wydaną przez U. 
rząd Gm. Łagisza. 
ż UGŁUSZENIE. 
Sprawdzanie wierzytelności Spółdziel 
czego Stowarzyszenia Pracowników To- 
warzystwa „Hrabia itenard* w Sosnow. 
cu, celem sporządzenia listy wierzycie, 
li, uprawnionych do udziału w ogólnem 
zebraniu wierzycieli w sprawie układu 
zapobiegawczego, odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia w Sosnowcu przy ul 
Staszica Nr. 19, w dniu 1 kwietnia 1938 
r. w godzinach od 10 do 13-ej 
Wierzyciele winni przybyć z dowoda- 
mi uzasadniaiącemi ich pretensje. Li- 
sta wierzycieli sprawdzonych wyłożona 
będzie w Sądzie Okręzowvm w Sosnow- 
ou w dniu 3 kwie nia 1933 r i od tej 
daty w terminie 7-mio dniowym, zain. 
terosowane osoby maią prawo zaskar- 
żyć postanowienie nadzorcy sądowezo 
w sprawie wciąsnięcia na hste Inh od- 
mowy wciągniecia do Sedziezo Komi- 
sarza. który rozstrzyga sprawy osta- 
tecznie. 


Sędzia Komiszrz: 
(—) M. JAGIEŁŁOWICZ. 
Nadzorca Sadawy: 

-CV A MICHAEL = 
POZYCZKI 10000 zł. poszukuje na 1-szy 
numer hipoteki. Wiadomość w admini- 
stracji. i 82 1 
PROSZE p. złodzieja, który popełnił a 
mnie kradzież 18 marca 1933 r. o zwrot 
skradzionych dokumentów i papierów - 
warto.ciowych do skrzynki pocztowej 
bez naklejenia znaczka, który ja niszczą 
lub o zawiadomienie listowne. odzie do_ 
kumentv te znajdnia sie. Osoby. które 
bv sgnatkałv lvb wiedziały gdzieś o pa. 
pierach i dokumentach z niżej wskaza- 
rym nazwiskiem i imieniem proszone 
są o zawiedomionie mnie za wynaeTo- 
dzeniem. Pio:r Zander, Dabrowa Górn.. 
POS SEIER IN O N EEN 
DOTYBEANA% się wilezur. Oddam za 
zwrotem kosztów i wynagrodzeniem. — 
Sosnawiec. Wapienna 1. Niedzielski Ie 
ZGUBIONO pomiedzy Belainsm 2 7a- 
górzom brzunine Bolsijski syst. F. N. 
990083, Łaszawy znalsaca zechce zwró_ 
cić za wynasrodzoniem. Stanisław Olek 
siewicz. Dańdówxa. - 
IGŁY PATETGNGWE zamienia ałera 
na nowe za dopłatą 50 proe. warto :ci 
nowsyelr Zakład zezarmóistrzawski w. 
Niepoń. Sosnowiec, ul. Czysta T. 
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